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W dn!U 29 b. m. policja łódzka aresz· 
towała przy uJicy Zielonej jeBzeze jednego 
handlarza żywym towarem, podajl\eego sif;l 
za impresarja walk atletek. 

Aresztowania tej kategorji przestę.pców 
w ostatnich czasach Sli dość liczne, a rów· 
nolegle z temi wiadomo1fojami od czasu 
do czasu pisma aygnalizujlł wykrycie róż­
nych "pończoszarni", „magazynów obuwia", 
.szkół kroju" _et. c. 

Oczywiście, że główne centry wielko· 
miejskiego życia Królestwa: Warszawa i 
bódź ogniskują na sobie lwią część impetu 
tych zmodernizowanych porywaczy „sabi­
nek\ choć i Zagłębie z racji blizkości 
granicy przedstawia podatny teren opera­
cyjny. 

Niestety wiadomości o tych przestęp· 
.stwach nie są dostatecsnie poważnie brane 
pod uwagę przez ogół. Tylko specjalnie 
sensacyjne rewelacte budzą aktualrnrwrza· 
wę, ale tylko wrzawę, która przemija, lub 
ginie w zgiełku obecnie tak wartko toczą­
cego się życia. A jednak jest to sprawa 
pierwszorzędnej wagi, jest to nieber.pie· 
czeństwo dzień i noc czatujące na setki 
ofiar, jest to wróg tak silny i cbytry-że 
poi.walanie mu na bezkarne grasowanie 
między nami może pociągnl}Ć nieobliczalne 
następstwa w obniżeniu po.ziomu moral­
nego mas, w ich deprewacji i hanbie. 

Tak mało mamy sposobów na podno• 
szenie, oświecanie szerokiego ogółu, że je· 
żeli w dodatk.Ji ni41 wyatąpimy energicznit) 
i zbio.rowo przeciwko tym złym i podliltęp· 
nym siłom, to być może nigdy nie dojdzie· 
my dQ realizacji tych świetlanych haseł, 
jaki.e w .marzeniu ideologów 'Społecznych 
witmy przyświecać nowym społe.ozeJistwom 
jłłtra: 

Zdawałoby aię, że zbanalizowaly się 
jut te ogłoszenia i poeimkiwania: panien 
do towarzystwa, kasjerek, nauczycielek i t. p. 
zawsze poszukiwv.nycb za granic::}, zaws.ae 
!wietnie aytuowanych; zdawałoby się, że 
każda. młoda dziewczyna winna podejrzli­
wie się zachowywać wobec tych propo­
~ycji, a jedn2k jest inaczej, 

Nieuc•ęśliwe ofiary lekkomyślnG'ici 
i niedoświadczenia, wywożone w obce 
strony, zamykane w domaGh rozpusty, 
gwałcone l maltretowane muszą służyć 
jako zwierzęta dochodowe tym, ktorzy dla 
ohydnego zarobku obietnicą lub groźbą nie 
zawahali się wtrącić je w otchłań rozpusty 
i hańby. 

Tropienie handlarzy żywym tówarem 
przez policję i władze nie wystarcza, trzeba 
aby do walki stanęły społeczeństwa całe i 
aby udział jaknajszerszego ogółu utrudniał 
działalność. tych niecnych rycerzy prze· 
mysłu. 

W obecnym momencie kryzysu w Ło· 
dzi, w chwili gdy tysią~e ludzi chodzi bez 
pracy, Łódź, jako teren przedstawia się 
niezwykle ponętnie dla handlarzy żywym 
towarem. Ludzie wygłodzeni przedsta­
wiają tak dobry materjał do kupienia ich 
z. byle co, że nie dziwnym będzie chro­
niczne nawet areaztowanie rajfurów i raj­
furek. 

Obowiązkiem przedewszystkiem prasy 
jest podniesienie tej sprawy, rzucanie jPj 
przed oczy ogółu - nie dla taniej sensa­
cji-ale dla praes1rogi i ustrzeżenia wielu 
jes1Cze niedoawiadc21onyoh i naiwnych. 
Człowiek przestrzeżony stoi za dwu·.::h 
ludzi, z tego względu należy zel'wać z me· 
todą niedomówień i przemilczeń. 

Z1\pewnie jest to rzecz piękna chro­
nić religijnie czystość i watyd młodych 
d2ieweząt pned ~gi.tilizn~ życia, ale nie· 
stety aewuąd c~hające niebezpieczeństw.;,, 
ał-8 )&gjooy awanturników i rajflll'ów róti­
nego rodnjn, w.ł8śnie d·Jsi~ki tej nie&kazi-

telnej białośći młodych g„sek majlł ułat· 
wiony połów. 

Towarzystwa opieki nad kobietami nie 
powinny się vgraniczac do dyżurów na ko· 
lejach, ale powinny wszędzie docierać, 
wszQdzie -;vytaczać walkę temu ohydnemu 
niebezpieczeńatwu. Odc.zyty, referaty -
wygłaszane bezpłatnie i przystępnie w 
najuboższych dzielnicaeh miast, broszu· 
ry rozrzucane wszędzie, a [zawieraj~ce 
opisy :manych dotychczas podstępów 
handlarzy iywym towarem, takież opisy 
najbardziej znanych faktów zwabienia, w 
krótkości napisane, winny znajdować się 
we wszystkich numench każdego hotelu, 
umieszczana w widocznych miejscach, obok 
regulaminu hotelowego. To samo w wa­
gonach. 

We wszyetkich możliwych do wyzy-
11kttnia miejscach winny znajdować się 
adreBy biur Towarzyatw wspomnianych, jak 
również, krótkie lakoniczne ostrzeżenia. 

Jeżeli na ulicach Paryża, na latarniach 
widnieją napisy .soyez bous pour las ani· 
maux• (bądźcie dobrzy dla zwierząt), to i 
dla tych nierównie ważniejszych przestróg 
miejsce powinno arę zna]eźć. 

Demaskowanie manewrów rajfurów i 
rajful'ek z jednej strony - budzenie dla 
nich pogardy i wstrętu z drugi.::j - oto 
dwa najracjonalniejsze sposoby walki. 

Trzeba, żeby tą kategorją przestępców 
brzydzili się na wet inni kryminalni prze­
stępcy, a to znakomicie walkę z nimi 
ułatwi. 

Nie jest to łatwe, ale nie jest niemo· 
zliwem, bo oto przJkład: w roku 1910 -
przestępca kryminalny Liabeuf zesłany 
na 5 lat z Paryża, wrócił pokryjomu do 
miasta tylko po to, aby się zemścić na 
dwóch policjantach, którzy go fałszywie 
oskarżyli, iż był alfonsem. 

Liabeuf - nie za to mścił się, ze go 
skazano, nie za to, że przeciw niemu 
świadczyli, ale za to, że go oskarżyli, 
jako żyjąeego z nierządu. 

Wś!'ild apa!ny paryskich bardzo czę­
ste aą objawy okazywania pogardy i prze­
śladowania nawet rajfurów i alfonsów -
świadczy to wyraźnie, że nawet wśród 
ludzi upadłych najniżej, są oni traktowa­
ni, jako najgorsi i najwstrętniejsi. 

Nie ulega w,ątpliwości, że to stanowi 
ważny plus w walce z handlarzami ży· 
wym towarem, 

Sprawa prostytucji nie jest kwaetjl\ 
dającą się rozwhµae na sposób Aleksandra 
Maeedołl.skiego-jei!t ona zanadto zwi~zana 
z obeoDym astroj;em s.połecznym, aby mo~ 

żna jlł radykalnie uBUDflĆ - na razie w 
naszej mocy jest tylko zmniejszanie Jioz· 
by otiar, prze.z prostytucję pochłaniany eh 
-to czyńm;, albowiem ohy<la handlu ty· 
wyia towarem jest zbyt wielką, a nędza 
schwytanych ofiar zbyt straszną, aby mo· 
żna z założonemi r~kami na nie spo­
glądać. 

Kobiety amerykańskie, kroczące na 
czele ruchu feministycznego czynami i 
pracą realną nic 11 wspólnego z awantura· 
mi sufrażetek angielskich nie mającemi, 
na jednym z ostatnich kongresów w Fila· 
delfi bez fałszywego wstydu na pierw­
szem miejscu postawiły sprirn~ prosty· 
tuoji. 

Oto jak ei~ wypowiedziala w tej k1"· 
stji jedna z przywódczyń ruchu femini· 
stycznego, pani Carie Ch&pman Catt: „przez 
cały szereg wieków świat cały z zadzi· 
wiajl}oo zgodną hypokryzją zapm~cił gru­
b& zasłonę na sprawę moralności płcio· 
wej. Obecnie nadeszła godzina do rozdar· 
cia tej zasłony i do rzucenia całego snopu 
światła na to zło ohydne. 

o t o o ś w i a d o z a m w a m, ż e 
stajemy si~ wszystkie ucze· 
etniozkami zbrodni z chwilą, 
gdy odmawiamy patrzenia na 
n i Il i w y k o ny w a n i a j e j. 

Nie mog~ dopuścić do tego, aby t~ 
nhydę uważano za naturalną i konieczną, 
by nie może być koniecznym, ani natu­
ralnym składanie w ofiGrle miljona egzy. 
steucji. 

Pragniemy, aby głos mężczyzn połą­
czył się do naszego głosu, niechaj refor· 
matorzy zstąpią w podziemia nędzy i 
niechaj zniknie ta hańba z naszego kraj u". 

Słowa te, jak i wspomniany kongras 
w Filadelfji, gdzie obrady toczyły się 
niezwykle poważnie i rzeczowo zdają si~ 
służyć dowodem, ie jednym lG radykał· 
nych i skutecznych sp-0sobów walki z pro­
stytucją-b~d~ie preyznanie praw wybor­
czych kobietom. 

Można przeciwko prawu głosowania 
kobiet zgromadzić wiele argumentów i 
szykan, ale jako motyw "za" - trzeba 
pl'zytoczyć, że prawo wyborcze kobiet 
stanie się grobem dla prostytucji. 

Nim jednak ono nastą.pi, nie opuszczaj· 
my rąk i fornrajmy kadry bojowników, 
zdolnych ~walc.z-ać to 00.ydne niebezpie­
czeństwo, jakiem jest hwnd&l J;ywym to•. 
warem. 

L. Gbrzanowski. 



2. 

Z Krakowa. 
(Korespondencja własna .Gazety .Łódzkiej .•) 

• Walne zgromadzenie w Podgórzu. 

Kraków, w marcu 1913 r. 

We wtorek, dnia 27 marca odbyło się 
publiczne zgromadzenie w nli „Sokoła" w 
iprinvie panujlltcego bezrobocia i przyłl\ozenia 
Pod&órza do Krakowa, zwołane przez miej· 
acowy komitet P. P. S. D. Po zagajeniu 
.gromadzenia pnez dr. Bobrowskiego i _po 
wybraniu prezydjum, 11t.kretars Zwia.zku Zu· 
ławski - wygłosił obszerny referat o be!ll· 
robociu. 

Podkreślił on z całym naciekiem, źe ro­
botnicy, któny niczem nie przyczynili siEcJ do 
dzisiejszych c~kich czasów - najwięcej je· 
dnaktle cierpią. Pogok>wie wojenne, brak kre· 
dytu, odczuwają na swej skórze i przedsię­
biorcy, to też dążą dziś razem z robotnikami 
do poprawienia tych stosunków. Tak powin· 
no być zawsze-mówił referent-bo bezrobo· 
cie choć mniejsze niil tera:i;, jest stałem zja­
wiskiem w społeczeństwie kapitalistycznem. 
A. skazywanie olbrzymiej ilości ludzi, którzy 
chcą pracować a pracy znaleźć nie mcgą, na 
głód i nędz,ę-jest zbrodnią. 

Brak wite pracy należy ciągle zwalczać. 
A bardzo pgwalnąt„ broni!\ w iej walce i:lą 
klasowo-zawodowe organizacje robotnicze i w 
łem leży ich znaczenie i siła. Poza tem je· 
dnak władze w pierwszym rzędzie obowiąim­
ne BI\ zają.ć się usuni~ciem tej strasznej klę­
ski, jaki\ dla ludności robotniczej jest bez• 
nbocie. 

Wychodząc z powyższego ~ałożenia, refe­
reu t postawił następującą rezoluoję: 

„Zgromadzeni w dniu 27 marca 1913 r. 
robotnioy i mieszczanie podgórscy wzywają­

lem :iwalczenia panującego bezrobocia: 
1) Radę miejską do natychmia11towego 

rozpoczęcia robót kanalizacyjnych w mieście; 
2) C. k. namiestnictwo do rozpoczęcia 

robót przy obwałowaniu Wisły, budowy gi· 
mnazjum i domów mielizkaloych dla koleja­
rzy, brukowania ulicy Kawaleryjskiej, budowy 
nowego mostu; 

5) Posła miasta Podgórza p. Fr. Mnrye• 
wskiego, aby u k\lmpetentnych czynników; po­
parł i!łdania zgromadzonych", 

PowyźBZ!\ resolucje przyj~to jednogło· 
hie. 

Następnie dr. Bobrowski przedstawil bar­
dzo rze~towo sprawę przyłf\czeni11 Podgórza 
do Krako-wa. Zbił z1uzuty przeciwników prze• 
ciw przyłączeniu i dowiódł, że ludneść Pod­
górza »yska tylko na tern, a stracić nic uie 
może, Driiś w Podgórzu-mówił referent­
na opłatach spożywczych tuczą się jednostki, 
które d1ieda.wią ściągauie opłał od alkoholu 
i mięsa. Po przył11icuniu natomiast dochód 
z tych opłat obróconym byłby na gminne po­
łrzi!by, Pazatem snie11ionem byłoby myto, 
o-pła.cane dziii przez fury, jadi\ce z Podgórza 
d"o Krak.owa. 

A co do 11teJ1y podatkow•j, to choe ona 
jest wyższą w Krakowie, ale zato dodatki do 
p<>datków w Podgórzu wynoszą 178 proc,, w 

49) 
TH. Ml\NN 

Kró~w~ka Wymko~t 
POWIEŚĆ. 

flumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Dzielni i dobrze :z;budowani młodzień­
cy stali przed nim nieśmiali i zakłopotani. 
chociaż jeucze prsed chwilą dawali do· 
wody swojej siły i njeu1traszoności i Klaus 
Henryk użył w krótkiej rozmowie kilka 
wyrazów fachowych, które sobie był zapa· 
•fłtal z czasów lekcji pałla Zottego. Wy­
razy te wymówił bardzo płynnie, chowając 
swr>ją lewą rękę. 

Udał się też do Tiinfhausen na zgro­
madzenie hodowców ryb, siedział na swo· 
jej na czerwono wybitej trybunie honoro· 
wej podczas wyścigów kon·nych w Grimm· 
burgu i rozdawał osobiście nagrody. 

Bfł prezesem honorowym i protekto­
rem uroczygtości, urządzonej przez związek 
strzelców; przyglądał się strzelaniu popiso· 
we.mu uprzywilejowanego przez wielkiego 
księt.."ia stowarzyszenia tychże strzelców. 

Pił dzielnie-jak głosiły sprawozdania 
gazet-za zdrowie stowarzyszonych i powo­
dzenie stowarzyszeń, gdy w rzeczywistości 
trzymał srebrny puhar przy ustach i pod­
niósł go potem w kierunku strzelców, 

.OAZJ!TA tOnZKA•-a kwietnia lłl3 reb. 

Krakowie zaś tylko 125 proc. Po porówntl­
niu zatem wypada, że i obciążenie podatko­
we po przyłą.c1eni11 btd'llie mniejsze. WB11yst· 
ko więc prsemawia za połąe&eniem. 

Jedyl!lie tylko ordynacja wyborcza w Kra· 
łrowie jest nie do przyjQcia, bo soorokie ma· 
sy pracuj!\ce odauni11te aą od udziału w IZ!\· 

dnch gminlł. Dlatego \1 łaśn!e muaimy Iloma• 
gać się wspól11ie z robotnikami krakowskimi 
demokratycznej reformy wyborczej gminnej. 
Poza korzyści!\ gospodarcz2' i kulturalni\ mu• 
szą r1>botuicy mieć i polityczne prawa. 

Po przemówieniu referent postawił n&• 
stępującll rozolucjEcJ: 

"Zgromadzeni w dain 27 marca 1913 r~ 
robotnicy i mieszczanie podgórscy uz.najl\ przy· 
łączenie Podgórza do Krakowa za konieczny 
wynik gospodarczego rozwoju dwóch blisko 
z sobą sąsiadujących miast; 

Widzą w przyłączeniu Podgórza do du· 
chowej stolicy Polski wielk.:l 1.orzyść kultu· 
ralną i narodowi\, a to z jednej strouy przez 
zwiększenie ter_ytorjalne i liczebne Krakowa, 
z drugiej przez dopuszczenie mieszkańców 
Podgórza do udziału w samorządzie Krakowa, 
do pełnego korzystania z jego urządzeń insty­
tucji guspodarczycb. kulturalnych i humani­
tarnych; 

Wierzą, iż zespolenie tych dwóch · miast 
stworzy jednoRtkę administracyjną, finansowo 
silną, prowadzącą nowoczesną gospodark!2 
gminni\, moge.cl\ zaspokoić potrzeby gospodar­
cze całej ludności; 

Spodziewają się, że Podgórze po przyłą· 
czeniu do Krakowa w całej pełni rozwinąć 
SiEcJ mo.te jako dzielnica przemysłowll." 

Aby jednak to wielkie dzieło połączenia 
dało istotną i pełną korzyść całej ludności, 
mieszkającej po obu brzegach Wii!ły w Kra­
kowie i Podgórzu- runąć muszą ohydne przy. 
wileje wyborcze w Krakowie, musi być u­
chwaloną reforma wyborcza, dopuszczająca do 
udziału w zarządzie gminy ogół ludności pra­
cującej. 

StHorzenie Wielkiego Krnkowa musi być 
złączone z gminną reformą wyborczą. Zgro­
madzeni wzywają więc Swietuą Radę miasta 
Podgórza, aby do warunków przyłączeniowych 
wstawiła następujące zastrzeżenie: 

a) Gmina miasta Krakowa zobowiązuje 
eiEcJ do końcl\ 1913 roku uchwalić w Radzie 
i przedłożyć wydziałowi krajowemu projekt 
ordynscji wyborc;zej, która sapewni mieszi..ań· 
com miasta Podgórza szersze prawo wybor­
cze od dziś istniejącej w Podgórzu ordyna­
cji wyborczej. 

b) Wprowadzić się mająca w Kr8kowie 
ordynacji\ wyborcza. opierać się· b~dzie na za­
sadzie powszechności. 

Zgromad~ni robotnicy polecają swemu 
zastępcy w Rudzie miejskiej tow. dr. Emilo­
wi Bobrowskiemu, aby z cał<\ energją popie­
rał diieło przyłl\czeuia złl\czone z reformą 
wyborczą. 

Niech żyje Wielki Kraków! 
Niech żyje reforma wyborcza do gminy! 
Niech żyje ludność robotnicza po obu 

brzegach Wisły , praeująca i wal<lząca o poli­
tyczną i ekonomiczni\ wolność ludu pracu­
jącego! 

Po dyskusji i po cofoitciu swojego wnio-

Następnie strzelił kilka razy do celu 
honorowego, ale w sprawozdaniach nie 
było mowy o tern, gdzie strzały poszły. 
Wreszcie z trzema po kolei strzelcami pro· 
wadził jedną i tą samą rozmowę o korzy­
ściach, płynących ze stowarzyszeń strze· 
leckicb, co się w sprawozdaniach nazywalo 
„uprzejmą pogaw~dką• i pożegnał się w 
końcu okrzykiem strzelców, który wywołał 
nieopisany entuzjazm. 

Okrzyk ten szepnął mu w ostatniej 
chwili jego adjutant generalny von Ktihne­
mann, gdy się był przedtem sam dokladnie 
poinformował co i jak. Naturalnie, że byłoby 
rzeczą przykrą i byłoby .rozwiało piękne 
złudzenia, o książęcej wszechwiedzy i po; 
ważnem interesowaniu się wszystkiemi 
sprawami, gdyby Klaus Henryk był poże­
gnał strzelców okrzykiem gómików naprzy· 
kład a górników przy sposobności okrzy­
kiem strzelców. 

Wogóle potrzebował on do spełniania 
swoich obowiązków pewnych wiadomości 
rzeczowych, w które się od przypadku do 
przypadku zaopatl'ywal i w odpowiedniej 
c~~ili . używal ich w form.ie najprzyjem­
meJS~eJ. 

Wiadomości te dotyczyły przeważnie 
pewnych wyrażeń technicznych, właściwych 
różnym dziedzinom ludzkiej działalności 
jak również dat historycznych. ' 

Przed każdą wyprawą reprezentacyjną 
robil Klaus Henryk przy pomocy różnych 
pism oraz wykładów ustnych konieczne 
studja. 

Kiedy w imieniu wielkiego księcia, 
swego „nafmiłośeiwszego pana brata" od­
słaniał pomnik Jana Albrechta w Kniippel­
dorfie, to zaraz po śpiewie jakiegoś stowa: 

aku pra:ez dr. Gla.suera, który !a,dał, by przed 
faktyeznem przy1'4ezelliem pr~prowadHną 
wpierw została reforma wy borcru w Krako­
wie - re.zeh1ejt dr. BO'browski:eio przyjęto 
w : cłosowaniu joduogłośnie, bel żadnych 
~ian. 

O gudzinie 10-ej w nocy zamknl\ł przo· 
wodnicząey zgt-0madzeois okrzykiem: Niech 
tyje Wielki Kraków! Niech iyje reforma wy· 
bore1a do gminy! 

J. S. Kulawski. 

Z Cesarstwa. 
Manifestabja w Petersburgu. 

Pisma rosyjskie podają nieco obszerniej, 
ni~ Petersburska f..g. Telegraficzna, przebieg 
manifestacji słowiańskiej w Petersburgu przed 
konsulatami serbskim i bułgartlkim. Manife· 
stantów było stosunkowo niewielu, coś około 
600-700 osób, co na wielkość zaludnienia 
Peter1i1burga jest drobną garstką. 

Rzecz charakterystyc11na, że wśród mani• 
festantów przeważali oficerowie najrozmait· 
szych rodzajów broni, a resztę stanowili na­
cjonaliści dumscy i zwiflzkowcy, specjalnie 
zawezwa11.i dla robienia thtmu. Przed konsu· 
latem bułgarskim manifestacja odbyła siQ bez 
żadnych zajiić, natomiast, gdy pochód zbliżył 
si~ do poselstwa serbskiego i poseł Popowicz 
z balkonu dziękował za oznaki sympatji, po· 
rządek iacz~ła robić policja konna z naczel· 
nikiem rewiru na czele. 

Zawezwano manifestantów do .rozejścia 
sie•.IGdy w odpowiedzi rozległo się „hurra• 
i „żiwio", policja z nahajkami wpadła na 
trotuary. Jeden z oficerów dostał si~ pod 
konia, a gdy wyraźnym epitetem zelżył ofi­
cera policji, ten go ze słowami: "ja tobie dam 
9 źiwiol" uderzył nahajk!\. Poseł Popowicz, 
widząc, takie oznaki uczuć '1łowiftńskich na· 
tyohmiast ustllpił z balkonu i pollll.mykal 
okna. 

Demonstracja wrog11 przed ambasad" 
austrjacko-węgierską nie powiodła 11ię, wo­
bec skonsygnowaeia bardzo lililnych oddziałów 
policji przed konsulatem i rozmieszczenia woj· 
ska w :podwórzach przyległych. 

Z Litwy i Rusi. 
Konfisk~ ty. 

Wskutek rozporiądzeoia wileńskiego ko­
mitetu cenzury policja „i.onfiakow&ła M 62 
„Kurjera Litewskiego• z d, 16 (29) b. m. 
za artykuł p. t „Zabór kościoła katolicki'1· 
go• i .M 71 ,Gazety Codziennej" z tegoż 
dri.ia za korespondęncję z 6rod11a, w których 
opisany został wypadek zajęcia kościoła we 
wwi Przewałce w pow. grodzieńskim. 

Rewizja. 

Onegdaj policja dokonała rewizji w mie· 
szkaniu współpracownika .Kurjera Krajowe­
go" p. Z. Jabłońskiego, poddanego auatrjac· 
kiego. Zabrano korespondenci~ · osobistą p. 
Ja błońskiego. 

rzyszenia śpiewaczego wygfosił mowę, w 
której przytoczył wszystko, czego się przy 
swoich studjacb ,przygotowawczych o tej 
mieścinie dowiedział. 

Mowa ta wywołala piękne wrażenie 
i w mies~kańcach Kniippelsdorfu, którym 
wydało się, że książe w ciągu całego swe· 
go życia o niczem tak nie myślał, jak o 
dziejach i losach ich rodzinnego miastecz­
ka. Po pierwsze był Kniippelsdorf miastem 
i Klaus Henryk zaznaczyl to w swojej mo­
wie po trzykroć wbijając kniippelsdorfiaków 
w dumę. 

Dcilej zaznaczył, że miasto rzeezQne 
od- wielu wieków wiernie trZ)'ma z domem 
Gl'immburskim, o czem poucza historja. 
Już bowiem w wieku XIV występuje lan· 
graf Henryk XV, Rutensteiner jako szcze· 
gólniejszy protektor Knilppelsdorfu. 

Ten Rutensteiner rezydował w nieda· 
lekim zamku Rutensteinie, którego „harde 
wieże i potężne mury nie przestawały czu­
wać nad bezpieczeństwem Kniippelsdorfu•. 
Potem przypomniał, jak skutkiem praw 
spadkowych i związłi.ów maiżeńskich dos­
tał się Knuppelsdorf pod panowanie linji, 
której jego brat i on sam są członkami. 

Ciężkie burze-mówił dalej - nawie· 
dziły biegiem r.zasu to miasto: wojny, po­
żary, epidemje, ale zawsze dźwigało się 
ono do nowego życia i w złych czy do­
brych czasach pozostawało wiernem domo­
wi panującemu. Wierność swoją okazuje 
oto i teraz, gdy jego, Klaus Henryka, zmar­
łemu ojcu wznosi pomnik i szczególną spra­
wia mu przyjemność, że miłościwemu swe­
mu bratu Lędzie mógł powiedzieć jakiego 
serdecznego i gorącego doznał przyjęoia 
jako zastępca najwyższego pan~ 

-= 

Z Królestwa. 
Aresztowanie bandy Rycoja. 

Z Lubelskiego donoszą, ie budZl\Cll po• 
atrach w powiatach zamoyskim i hrubiesz-0w· 
skim band~ Rycoja została cała wyłupana. 
Rycoj ze szajką swą dokonał w zeszłym ty· 
godniu napadu krwawego na dwór Węgliti­
skiego. którego zabił. Ostatnio cała struż 
ziemska z obu powiat6w przy pomoey wojska 
i agentów iledczych trop w trop ścigali ban· 
dytów, którzy nareszcie dostali &iQ pod klucz, 

Obława na zabójców, 

Policja w Zawierciu dokonała obławy w 
kilku olcoliczn ych wioskaclt, w celu areszto­
wania dwóch zbrodniarzy, którzy w ubiegłym 
tygodniu· zabili we wsi Mrzygłód Stanisława 
Bentkowskiego. Jednego ze zlirorlniarzy, Frau­
ciszk& Bubena schwytano, drugi, korzystajl\4 
z ciemności, zbiegł. 

Rozszerzenie stal::ji. 

Zatwierdzony został projekt rozszerzeni& 
sal pasażerskich n.a stacji Lublin, jak rów· 
nież i niektórych gmachów stacyjnych. Cała 
stacja błdzie oświetlona gazem. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Godne naśladowania. 

(c) W tych dniach wa wsi Retkinia• 
gminy Brus, odbyło się zebranie gromadz· 
kie, na którem uchwalono jednogłośnie 
otworzyć w tej wsi dwie jednoklasowe 
szkoły początkowe. 

Ponieważ na budowę . dwóch szkół 
oraz budynków gospodarczych dla nauczy· 
cieli potrzeba imacznych funduszów, prze· 
ło zebrani uchwalili zwrócić się do od· 
nośnych władz z p1·ośbą o przyznanie im 
zapomogi oraz pożyczki ze skarbu pań-
1twa.. 

Obecnie w Retkini istnieje tylko jedna 
szkoła początkowa, do której należą także 
sąsiednie wioski, to też o pomieszczeniu 
w niej choćby tylko czwartej części , dzia· 
twy w wieku szkolnym, nie mogło być 
mowy. 

W sprawie wśparć dla robotników 
zgierskicb. 

(c) Onegdaj w gmachu szkoły handlo· 
wej w Zgierzu, pod przewodnictwem d-ra. 
Hessnera, odbyło się posiedzenie komitetu 
niesienia pomocy robotnikom pozostającym 
bez pracy. 

Rozpatrzono lis.ty robotników, zakwali­
fikowanych do wsparć na tyd~\eń bieżący 
i omawiano sprawy ogólniejszego zna· 
czenia. 

W końcu stwierdzono, że od początku 
istnienia komitetu do d. l b. m. zt>brsno 
1kładek Ba rzec.z r-0botników pozbawionych 
pracy 4638 rb. 96 kop., z sumy tej wy· 
datkowano na wypła~ zapomóg 2612 
rb. 50 kop„ w kaiie zaś p-0zo.stało do 
rozporz~dzenia komitetu 2026 rubli 46 ko­
piejek. 

Zasłona. opadla i towa.rzystwo śpiewa­
cze wykonało jeszcze raz swój obowiit· 
zek. 

Klaus Henryk stał tymczasem uśmie· 
ehnięty pod swoim teatralnym namiotem :r. 
uczuciem wewnętrznego wyczerp.w:iia, rad 
z tej pewności, że już nikt i o nic pytać 
go nie może, odyż ani słówka wi~cej nie 
bJłby umiał powiedzieć o Kniippelsdorfie. 

Jakież męczące było to zycie, jakie 
wyczerpujące! Czasami wydawało mu się, 
ie z ogromnym wysiłki.em musi podtrzy­
mjwać coś, co się wogóle podtrzymywać 
nie dalo, albo eo można było podtrzymać 
tylko kosztem nadmiernych wyaileń i to 
przy sprzyjających warunkach. 

Czasem znowu wydawało mu się jE>gO 
powołanie smutnem i nędznem, aukolwiek 
je lubił i każd, wypraw~ reprnzentacyjną 
chętnie przedsiębrał. 

Udawał się na prowincj~ na wystawq 
lotniczą. Ze swego zamku .Eremitage'u„ 
zajeżdżał w swoim powozie o zużytych re­
sorach na dworzec, gdzie dla pożegnania 
go znajdował się prezydent rząd\1, naczel· 
nik policji i kierownik kolei, stojący obok 
wagonu salonowego. 

Jechał półtorej godziny prowadząc nie 
bez wysilku rozmowę z wielkoksiążęcymi 
adjutantami, •tórych mu przydzielono oraa 
z referentem do spraw rglniczych, radcą 
ministerjalnym Heckenpfengem, surowym i 
drobiazgowym panem, który mu również 
towarzyszył. Pooiąg wjeżdżał wreszcie na 
dworzec miasteczka, które urządzało wy• 
stawę. 

(d. c. n.). 
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Na poeieflzeniu obecny był DA.ezelnik 
~trdy ziemskiej m. Zgierza p. Kornilow. 
I• zgierskiego Tow. szea.:enia wled:Bv 

im. B. Prusa.. 

Kalendarz.li. 
Bałś ~arda B. W. 
Jutr• Izydora. 
lmioRa ałow.iaAslriet dllHs Mi:wożysła.. (c) Zanąd zgiePSkiego Tow. uemenia 

wied.:y 1mieni.a Bolesława Prusa zap-rosłł 
do Zgierza na 3 od.:zyty powszechnie zna­
nego i wielce cenionego prelegenta I lu­
bełekiego, p. E. S-0-iłołow~iego. 

wa, jutro Boźywój~ 
W schód słońca o g. 5 m, 311 
Zachód „ „ 6 • 36. 
Długość dnia „ 18 • 3. 

Taatr w Zgierzu. 
. ~-~~ 

Teatr Polski. Dsiś W'łecz. „Ra; ziem­
ski•. Jtttro wiecz. „Aszantka." . 

Teatr Popularny. Dzi14. wte<:z. „Jar­
mark małżeński". Jutro wiecs. ,)k>łniers króło· 
wej Maoogaskaru", 

W czwartek, t. j. dnia 3 b. m. Polski 
teatr łódzki zież<iża do teatru w Zgierzu 
na jedno przedstawienie. 

Gra ną, bę<bie arcywesoła eztulm p. t. 
„Pies gończy", na ktÓl'!\ hUety Bił do na· 
bycia w składliie .\ptecimym, Auerhacha 
przy ul. Długiej. 

Mamy też 011.dzteję, żo mieezbf1cy 
.eławetnego miasta salę wypełni:} po b'rze.gi. 

-o-

Stowarzyszenie kupców 
m. lodzi. 

Deoyzil\ ktimitetu gubQrnjalnego do spraw 
Tawarzystw z daia l3t27 października 1912 
r. za n 544 zatwierdzone i ~arejeatrowane 
zostało Stowarzyszenie kupeó.w m. hodzi. 

btowarzyszenie to ma ni\ celu: rozwój 
.mi&jsoowego handlu i przemysłu, towarzyskie 
zbliżenie kupców ~ pomiędzy ,sobit i utrzymy· 
wanie między nimi towarzyskiej łąozności, ce-­
Iem osiągnięcia dohl'ych warunkóiw dla swo• 

· ich przedsiębiorstw, i obron" interesow kup· 
ców, fabrykantów i przemysłowc6w, nałeżj\cych 
do Stowarzyszenia. 

Celem epebkmia za.d11i Stowarzyezenie: 
a) tworzy w gronie swy\!h członków 

wydziały, kO'ła, komitety, k11misje, delegacje 
i t. p. organizacje, majt\ce na cełu spełn ie­
nie pOlilZczególDyeh zd;ań Stowarzyszenia }QD 
spraw z niemi zwią.zanyoh. Członkowie l,Qlż· 
dej griłęzi przemyliłu lub handlu będt\ z'fze· 
s11eni w jedn!l oddzielną gru{)\l celem roiipat· 
rzenia <;>prócz ogólnreh 'spraw kupców, 1zoze• 
gółne sprawy danel gałęsi przemysłu i je­
daem z główniejszych zadań będzie zwalczać 
CZIJS te birnkructwa, 

b) 1*omadza członków 8t-0wa.rzysunia 
w celu omówienia spraw dotyczących działał· 
nośoi St(}Wnrzyszeni~. 

c) wypraeow1.tje opinje, memorjały i pe· 
tyoje wno11zone do ciai prawodawczych i ad· 
ru iu;s tracyjuych w sprawach handlowych lub 
)I handlem maj1tcycb związek, 

d) bierze U<Uiał w ankietaeh i pracach 
komisji, zwoływanych dla apraw handlowych, 
pr1 r,i ds\nwia do tychże prac zuwtów i ozł-On· 
ków fachowych, 

e) ro2pisuje konkursy na prace z za­
kresu umiejętności 1połt'ctmych, handfowyeh, 
ekonomicznych, udmua ll!lłTOdy za ieb roz· 
atrzygnięeie, 

f) udziela sprawdzone infermaoje e zcM>l· 
ności kredytowej, o~nizuie i prowa~i wy• 
dział informacji handlowych, biuro porad w 
zakresie potrzeb handlu, oraz biuro poaKkiwań 
i 11tudja dla potrzeb hnnółu, · 

g) Hkłada e»yłelaie, bibłłolleki. mmea, 
laboratorja, nHącka azpit.•l.e, l~z.nfoe, ochrony, 
tudziełl orga-nłtuje szkoły, wyklaą i kursy. 
cel~m szerootria wiedzy handł.owej i ~j, 
urządza wysta-wy CZl!.SO>We i atałe. si:Jieo 1ll8• 

terjały 1tMystycm0, popiera lub wydaje cz.., 
11opism11, wydawnic\wa, prace i dzl&ła, uuit­
dza zjazdy fachowe i wycieezki, powołuje 
i Z81'lrasza llp&eja.bstów na odueyty i konfe­
rencje, 

h) nnącb:a i.asy pomocy dla podupa­
dłych kupców, wdów i &ierot po nieb poz°" 
11tałyeh. 

i) orgamznje w gronie swych czło.nków 
i ioł\ gośoi zebl·aDia towatzyskłe, koncerty i 
widowiska, gry, zabawy, majfłCl9 na et1lu po­
żytec_zne i puyj.emne pr~el1ll}dzanie ezasu, 

J) popjua matetjałołe i moralnie kt.!ztał­
, cący~ się w v.awod!lie handlowym, 

k) utritymnje włiaSAf lokisł i klub, w tym 
celu. aby członkowie mogłi Hę zbi&rać, by o­
mówió awe eotłzienne sprawy bieiąee, 

l) przy Stowanyszeain b~dsle czynne 
biu-ro p~ne, colem ndzielania swym człon· 
k-0m porady w sprawł\ch pNWnyeh i bandlo­
wyilh, 

ł) regu.laminy db wszyetkioh wyDJ 
wymieni-0nydl u-OCkrlał-ó'w będ!\ pr?Jed'atawioae 
otJdinemu •hl'6utu o:ałonków Ił.o 11atwier• 
ezenia. 

Komi.t&t tymor.aeowy stanowią: Adw; 
prz.y11. St. Doora-nieki, J. Paperoo, L. L&nda­
berg, M. Sv-eter, K. Gi:.Wan, B. Krakowski 
R. Sołow~;oryk, J. KupM"man1 J. R'oa~nbł"' 
J. Woif, Ch. J • .Bil~. J. M. ~&Vito, .A. B. 
Kopemwa.ki, B. 0r6'~~uski, A. Fełłts, S. B. 
Herwow'-~. J. :a:. Natooa.ehn, Sz. Grab·lńskl. 

OrgatWtaeJ'ine •ł!:b.mnie Stowarzyszenia, 
odbędZie się w nie~ dnia 8 kwietnia o 
g<>da. 8 wiecz, w Sdi Aagi~j przy ul. 
P888aa Seulem Jt .2. · 

Kinematografy. Odeon, Ca11ino, Lu-., 
Oitza, The Bio Express, Optique l'a.rtsienne. 
N owe ilłtereS'tljt\ce progsamy. 

Bibljotełla Stebełskich. f?i{ikołajew• 
ska 59) otwar.ta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niodziek i świlłta od 1-ej do 
-3ej pp· 

Czytelnia pi•m Tow. "Wiedzau. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. de 
10 wiecz„ a w niedziele i święta. od godz. 10.,.j 
rallo tle godz. 10-ej wlecz. 

Mu:11eum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po pollldniu do IO wi.eczorem, w niedziele i 
łwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczerem. 

--O-

KRONIKA. 
Pesłedzenie magistratu. 

(11) Przedwć.zora-j od~o się posiedzenie 
mfłgi11wam przy u~e radnych miejskich pp. 
Eiaorta i Rychtera. 

Rc.zpatrywano sprawQ dwietlenfa nowej 
ulicy, k.tóra poł!l!czy Piotrkowak~ ~ólczań­
aką, ma ją przeprowadzió Tow. ak<r. L. Ge­
yera, na przeatrzeni 500 łokci, wzamia11 za 
pozwolenie unądienia na swych placach ryn• 
ku targowego. 

Koszta ustawienia latarń i przeprowa• 
dzel'fia rur ~zowycll, według dyrektywy ma· 
gistratu, poniesie Tow. L. GQfera, kouta O• 

świetlenia zal! iionoaie llędwie ~asto. . 
Proj4t prnprowadzenia nowej' ulicy, łl\· 

ozącej Rokióhlsllą z Dzielną jest na drodze 
do s~ybkie10 lll'zee1ywistnienia. Towarzy.two 
a1.eyjue mtlnufaktury • bawełnianej „Heiuzel 
i Kuuitzer~ w Widzewie, ofiarowało miastu 
wzdłu~ sw~h gruntów pas ziemi, szerokości 
5 sążni. Taki sam pas ziemi oddsje magi­
strat z grnnłów lMu mi&j&kiego, leżą,t'ego tuł 
przy posiadłośoiaeh firmy i na. tyna pasie wy­
budow1U1a będsi• ulres. Wtt1toie gi1.'mi ofia· 
rowanej miastu pnez Tow. ako, .Heinzel i 
Kttllitmer• lltanowi 40;'000 rb. 

PoatlłU'Owłono Jlrzesła-0 do za twierdzenia 
r21~u gnb&TujalnetQ pioirkowBkiego rozkład 
ko!J.ltów lnx11eyjnydl na rok 19ł·3, za lecze· 
nie biedny~h mi ErSdlańców łlodzi w szpitałącb 
oraz na ZtlHnd.y dobrocz.ynnoałei pubH~nej 
wRrezRwekiej. R11~kład przewid'llje wydałllbw 
l06,M5 rh. 

[Z lllemitetu ola.-atelskiego. 

Woaoi-aj w w.di ,,Maiaterłuum1" odbfło 
11ię tygodało.we poeit&eoill · łfumłtetu obywa· 
tt.tskiegu dta ni~ pomo'W poabawiQ!lym 
praoy robołniłrnm. Przewedniezył dr. Bfaui· 
sław SkałH:i. 

Stwierdzono piwne pole.punie stosunków 
i powrót do praoy cz98ci ~ów. Z list 
P4ł.Mllł>ującycłl ollpałło j.uż wielu,'itak ze kwo· 
ta wsparć udzielo11~B w u'biegłym tygodniu 
Zmil1ała ni\lmal do połowy, 

Jak i dawniej &ie-wielu robutnili6w zgła­
sza si9 de roMt :r-ulnyc~ tło Ostrołęki Wf.je­
.tlał jeden, do JIMY OiJl'OBowej w Wolborzu 
zgłosiło si~ dwóch .118.łedwie. 

Natomfast zgłoszenia naplywa}I\ nil.dal do 
komitetu. 

MU.dzy innewi najodeowieduiejsHmi dl& 
łódzkioh robotników Sfł naatQpnjt\ee propozy· 
eje: Miejeee dla stróża w Brzezinooh pod 
Opatówkiem. Pelłsja 10 rb. miesłtczni-El i or• 
dynarja. Może ~ ze>nąty jednakźe be~ 
dzietny. • 

Do kopania tortu potrzeba 15 ludzi do 
majf\tku Błeszno, poczta Białobrzegi, gub. ra­
domska, p. W. Moin~eńaki .. Zarobek dzienny 
1.50-2 rb. 

PiQĆ do dl'iie11i~oiu kobiet •najdzie znjt­
ciil jako służba na .KaGkazie. 

Szczegółów błiższye:b. udaiela biuro komi• 
tetu Wółczańa.ka nr. 9'5. 

Z ofiar wymi~nić należy przesłaną przez 
parafian ks. KwitJtkowJkiego z Bychowej, 212 
funtów ebleba. 4 fanty słoni.ny i 15 rubli 
go.tówką. 

K001iłet zebrał ~iycbeus 93,035 rb. 96 
kop., w.sparó udzielono do.tyeb~zae w sumie 
D.7,i41 lb. 91 kop. 

Wpsława ogrodni6za w ŁodRi. 
(dt) Wczoraj wie~ w sali jadał· 

nej Poz.nańs.łtiego pny way Ogrodowej nr. 
18 o.db~ło si~ posied~trie komitetu wysta­
wy ogtodniozej w Łodzi. pod przewod11iat­
wem p. A'Jeksanitka RoszkO'WHie&'.O. 

.'Na posiedleołu.~ma\tianfi była sprawa 
wyoojJ;eta lokalu pod w;j'8tltwę, poczem u-

chwalono wynaj~ć lokal .Meiaterkauzu przy truł •iQ jakimś płynem bu grotraitjuych na. 
uliey Przejaad nr. 1 przyczem w pi!łtek od· t'Wiłw. 
będlie ~ po1ie<henie kol11'iłetu w~ k,,.-e. - Przy ul. Przejazd najecłlall'f przez 
atji, w ao.batę zaś w lokalu Tow. ogrodni· umoebód dziesięciole.tni Siefa11 Rntkowski,sya 
czego przy ulicy Ogrodowej nr. 18 odb~dzie stróża odtlióał rany 01rnła i riwiohniQoie pra-
1i• drugie zebranie komitetu wy&ta.wy. wej uogi. Rturnego od>wiel'iiono do mieszkania 

W,.tawa obejmować będzie działy: 1) przy ul. Zakl\tnej, 
sadownict.wa, 2') warzywnictwa, 3) kwia• - Sześciokltnia Ela Goldberg. córka 
ciarstwa, ł) pnetworów owocowych i wa· krawca, oblana przez nieostrożnośó gorąg~ 
reywnych. &} nasion, 6) m~yn i pniyrzą• wodą doznała oparzeń głowy piersi i ręki, 
dów ogtedniczych i 7) literatury ogrodni· . - Kradzieże. 
caej (wydawnictw fachowych, czail0p1sm i t. p. . (d) Wczoraj o 3 g. nad ranem do n-

Otwareie wystawy jest projektow•ne atauiaaji Romualda Jędrzejewskiego przy szo· 
w połowie wrz&ś:nia, trwać zaś b~dzie 8 sie Konstantynowskiej M 18 zakradli si 9, 
dni. lłodziej.e, którzy wyłamali drzwi i unieśli-. 

Wycieczka Tow. Krajoznawczego. wódki. kowaku i innych spirytualji na sum~ 
. "ł 120 r. oraz ao rb. gotówką. 

Y poniedziałek wi~rem powrocl a „- O godz. s wieczorem tegoż dnia zło· 
z Warszawy wyciec1ka poliikiego towarzy- dzieje wpadli do sklepiku Hendlisza Skoczy· 
Btwa krajoznawczego, skła.dajl'lea się z 30 lasa, na Nowo-Cegi~lnianej 10 i skradli 19 r. 
osób pod opieką niezmordowanego p. Ja-
1ińsld~go. Bawiono w Warszawie 2 dni. lfa pieni~zy. 
dworcu i!potkał wycieczkowiczów członek 
warszawskiej oentnll p, Maszke, który 
wspólnie z p. Zawistowskim, członkiem ko· 
misji wycieczkowej P. T. K. w Warszawie 
raczyli przewodnie2'yć. Zwiedzono cmen· 
tarz powązkowski, katedrf.!, kościOł pe-ber· 
nardyński, Wizytek, Stare miasto, dom 
oraz piwni-ce Fukera, 3 most na Wiśle, 
Polski teatr, g~hi zatrzymano się na p.rzed-
1tawieniu "Krakowiaków i Górali", którymi 
wyciec.llkowier;e by li wprost Zl\Ch wyceni. 

-o-

Zwiedzono także lokal i muzeum Cen· 
łralnego P. T. K., które posiada moe cen· 
nych rzeczy jakich biedny oddział łód~ki 
może pozazdrościć· A moglibyśmy mieć da­
leko więcej, gdyby zainteresowanie towa· 
rzyiłtw0m było większe. Następna wyciecz· 
ka prawdopodobnie w Sandomił'r&łde od­
będzie si~ w Zielone Swi(;}iki. 

...-sohłste. 

(o) Dr. med. Wincenty Łukasiewicz 
miaµowany 11-ostał pełnifleym obowiąz-ki 
lekarza wię.ziennego w wi~zieniu łó<W· 
kiem. 

Z cechu iuMladzi poft<f:zoszniczyoh._ 
W nadchodeącą uiecbłelę 6 b. m. od 

godz. 2 do 4 po południu 6dbędzie a~ w 
lokklu własnym przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 79 mie111ięczna. sesja alUadkowa, na któ· 
fi\ starszy ezełtl.dnik Fi:Gtr Bui:graf aapra· 
aza wuystkich ~19.Jłk&w. 

Stewarzyssenie ...... óbrzeeo;.n. 
Stowany.cizenie rG>botników chrześcjan 

urządza taneezną nbawę dnia 5 b. m. t.j. 
w sobot~ dla c.złonłów ~r~ia, ich 
rodzin i wprowad:&onych goŚl!i w sali Stow. 
przy ułioy Pnejaad nr. 34. 

Poezą.tek o ;,odzinte 8 wi&ezorem. 
Ddćzyt. 

Osmy od<izyt z cyklu wytla<lów z 
dziadziny prawa odbęd1"e się jutro o godz. 
9 wieczorem w lota-tu Stowarz~BiB- wza· 
jemnej p&mocy praeowntków handlowych 
(Space-rows 21). 

'Pym Jl8ze.m adw. prKyB. Jan Stypuł-­
kowtki WJ«łosi odczyt "O wekslu". Spo· 
dziewać eię należy, ie h&ndl<>Wcy nasi za• 
interesują B'lfl! te~tem i licznie na odczyt 
przyb~dą. 

Z koftsulatu a~'lgierakiege. 
C. i K. austrjacko-węgieraki generalny 

konsulat w Warnawie podaje niniejs~em 
na podstawie ofiejałnefo donieienia refe· 
renta kompetentnego de.p1utamentu Minis­
terjum spraw zewnętrznych w Petersburgu, 
do .o.gólnej wł.adom6ści, że paszporty po­
dróżne, wydane lub prolon.gowane w urz~­
dach konsularnych w RtlSji, mogą być obe· 
cnie przez ceaarskie rosy}łlłrie konsulaty za 
gra.nic!\ jak dawniej, bez przeszkód na po-
dróż do Rosji wizowane. 

Strajk. 
(d) Robotnicy, zajqci przy Nrllotach ziem· 

npcb pr:&y parku miejskim przy ul. Pańskiej 
w liczbie przenło 100 os&, zaiądali pod· 
wy~azenia płaey i porzuoili prac~. 

- Wyczerpanie. 
WezOt'aj w poładnie ułera zupełnemu 

wyczerpaniU sił 011emdzm11i1).eioletnia bezdom­
na s.tarnszka Weronika SmugctWsk~. Odwle• 
1ieno jj\ do szpitala Aleksandra. 

- Przy ul. Dzieln.ej 19mdlała wczeraj 
po połucłniu rob.otnfoa Mar.jluiua Owczarek. 
Przyczyna głód, 

- W nocf przy ulicy Piotrkowskiej w­
padła wyczerpana głooem B.eloaa Maeiejew· 
ska łat 17, 

- Poranienia. 
I. Mogihncld lat 14 napadnięty p.rzn 

Innego chłbpaka i ttdeu;ony nożem odniósł 
rany czoła i 11s1 i. 

- Wezonj ~rem napadni~to tka· 
en Bft'H8.tetna t zadano mu rany pr~.tem 
łełaenJm. 

- llffadlti. 
~ ~tny p. N. M. 11ł111jeszka„ 

ły Vol nł. "hpwej 'PfHI lłie.QB.troiu!M za• 

Tea1r, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś zespół teatru Polskietzo wyjeżdża 
do Zgierza, gdzie daje wybornfł trotoohwfit 
p. t. „Pi~ gończyg. 

- W sobott o 3 i pół po poł. po ee­
nnch nsjuitszych „Bwi9to pokoju~ G. Haupt­
ma1ia. 

- W nłedziel~ o g. 3 i pół 'po poł. pt 
cenach popularnych ,Sw~to pokoju", o s-ej 
m. 15 wieoz. nRtUlł{Hi." (na scenie i za sce­
ną), sztuka bar.ona R.o.t!łeh.ilda, po a.inaeh zni· 
zonyoh. -

- Od przyszłego tygoduia ro.zpooznie 
goścint w teatrze Polskiem znakomita arty­
s\ka sceny warsza'Yskiej p. Stan.iaława Lu„ 
bioz-Sarnowska, która wystąpi w nast~puj!\• 
cych szttd.ach: "tro1'Ctl nie ełnp", ftDjabel i 
karczminka• i „Pauna Mlllieaewslm11

, 

Bilety jui są do nabycia. 

Teatr Popularny. 
Dziś we ezwarttk ,Jarmark ma.lżeń• 

- W Piątek ,ŻOłn.ifl':i królG"Wej Mada.o 
gaskaTu", Dl)brsauldep. · 

- W so~ p.o poł. po ~nach naj· 
niżuych „ Upiory" Ibsen.a. 

- Pehie próh>y odbywaj!} ai~ s trage­
dji wielkiego poety pisarza Fry.deryka Behil· 
leu, którego ckieła 8-0lAłliG.zu „Marja St.aart• 
„Zbójcy", „&n CM'los", 0 F ietto•, „Dziewiea 
Orleańska•, „ Wilhelm Tell• j premjera bie­
-- ,.Iukyga i mHoló" zde>były Iła~ arcy. 
dziel lite11ahn'y wsr;Hkśwta.to.i9j., a aa see• 
nach teatru zajmujt\ prerwsz.e miejsca obok 
euetbe:o i Szeliepira.~ 

Jęat wi.ło ~a, .h sobQtnia premj• 
ra l@rf\gnie tłumy publia.mości, ~ej silu~ 
wrńeń umroru, sheś!oaegu z gejlj.ainym ta-­
len iem wi'ilkiego ~. 

-o-

przmnysl. 
Upadł'e6ei w -.-maszowie. 

(d) W 'l'ołftasuw!. Rr.wsłci.m !inna Le­
on Bztajman ~ryk:a WJTOOÓW- ~dłuian:rcbł 
zawiniła wypłaty. 

Pasywa W) noazt\ 4:0Qf090 ·rb. 
llłea7plaoalnotić. 

W Kijowfo zawiaił w~,Wy prowiar, 
farmaoti B. I. mtymłkel. 

Paaywa WJilOHlł 40,.000 lb. 
-«>--

łnłomacje 
Przejazd przez gramcę. 

Komi1ja finamowa Dumy pańetwowej 
przyjęła zło.ż-ony jeann prz-ed rokiem pro-1 
jekt mi-nisir.a !karbu o zmi nie niektórych 
prz;episów co do przepus.&.e:aaufa osób, jadą..' 
cyeh prze.z gr.anie~. Zmiany ~ nieznaczne 
i mają na celu interes skarbu. Komory cel­
ne i nadal mają r-ewido,u« paszporty po­
dróżników z udziałem źandarrnerji, a to w 
celu, jak powiedziano w motywach mini„ 
lira, niedopuszczania do Rosji "osób niepo· 
żądanych z punktu interesów państwowyclls 
członków pru-tji .tntyparrst:wowych, szkodli­
wych cudzoziemców, wydalonych w swoim 
czasie z granic Hosji i t. p." 

Utrzymano zakaz praywożenła do Ro· 
11ji biletów lot&l'ji aagranicznych i papierów 
zabronionych przez ministra skarbu· wolno 
jednak przywozić bilety po~yczek, za~artych 
przez obce państwa: Wszak~ karty do gry 
poebodzenia codaoziemekiego będll od po-, 
drdżnych odbierane, choćby były w użyciu. 
Ulega zmianie fonnuła mpytania podró:i· 
ników, mianowi~ie będ.l}i pytani, czy "wo• 
~" mają -.o do oclenia, a nie będą wy• 
nuentane przedmioty iroszczegółoo, żeby 
•~Ć niejasności odpowied.:i:i, mog~ 
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pociągnąć kar~ wskutek niezrozumienia H· 
pytania. 

K1iążki maj~ być wproa\ przeayłaoe 
do cenzury, jak i teraz, z wyj'\Łkie.m ka­
lendarzy, słowników, lektury podró.tnic.i:ej 
i i. p. Projekt uzuana, że w kt>me>ł'acb, 
oglo11zenia, dotycz~ce przewozu rzeczy, win· 
ny być wywiessone w języku rosyjskim i 
głównych cudzoziem•k:icb, a w Królestwie 
i po polsku. 

Zaprowadzono łeż pewne zmiany w 
odbieraniu rzeczy i rrze1yłek prze!ll osoby 
z dyplomiwji zagranicznej oraz zmieniono 
nieco waruoki sprowadz.Mlia rzeczy domo­
wych albo spadkowyeh z zagranicy przez 
poddanych rosyjskich. 

,;;j:!: 

Z Warszawy. 
Kataartofa kolejowa. 

W czo raj o godz. 11 m. 40 przed po­
łudniem, pociąg wojskowy Jli 94 wyszedł 
z Pragi Nad wiślańskiej w stronę Kowla. 
Gdy poci:tg znajdował się tuż przed przy­
stankiem Targówek, wykoleił się nagle 
środkowy wagon. Oprócz konduktora, ni· 
kugo z jadących w Wllgonie tym nie było. 
Konduktor, 40-letni Antoni Wojśniak uległ 
ogólnemu wstrząśnieniu. 

Odwieziono go do szpitala kolejowego. 
Wagon został zupalnie zniszczony. 

Pociąg, którym jechali uwolnieni do 
zapReu żołnierze pułków gwardyjnych, 
cofuięto na stację Praga-Nadwiślańska. Ko­
munikacja na tej linji uległa chwilowej 
przerwie. 

Na miejsce wypadku zjechały władze 
kolejowe i wojskowe. 

Skasowanie końfiekaty. 

Izba sądowa warszawska ska&owała 
konfiskatę M 56 „Kurjera Porannego''. 

Repertuar 
Teatru po;skiego w Warszawie. 
W czwartek, dnia 3 kwietnia • Krako­

wiacy i Góule•. 
W piątek, dnia ł kwietnia „Krako­

wiacy i Górale•. 
W sobotę, dnia 5 kwietnia, o godz. 3 

i pół po poł.,jt ceny zniżone, .Krakowiacy 
i Górale\ wieczorem o godz. 8-ej .Nowe 
Ateny•. 

W niedzielę, dnia 6 kwietnia, o godz. 
3-ej po południu, ceny zniżone „lrydjon", 
wieczorem o godzinie 8-ej .Krakowiacy i 
Górale•. 

-o-

Nad Sekwaną. 
Pary! 27 marca. 

.Lac"ombe est arrete!'. I .Lacombe est 
ar4tel"-wJlorzykujl\ chłopaki &przedajl\CJ' ga· 
sety. · 

Na dui}ch bulwarach oiaczajll ich se· 
lki przechodni. Każdy stara eię jaknajprę· 

~l~ton suortowr. 
Zaniedbanie zabaw i gier ruchomych 
wś„ód 111łodzież1 żeńskiej. - UchwałJ 
delegatów klubów piłki nożnej. - Bieg 
rozatawn1 na 500 m. o nagrOdfl wędro• 
wną dla piątek druż1n footbalow1ch. 

Naaze zrzeszenia sportowe przygoto­
wuj!\ się gorliwie do sezonu wiosennego. 
Prawie we wszystkich Htow~rzyszeniacb od­
bywaj~ si~ posiedzenia komisji sportowych 
celem ustalenia programu wiosennego i O• 

mówienie najbliiazych zawodów. Po przer­
wie zimowej zaroiły się boiska młodzieżfł 
naszych szkół rirednich, która utartym zwy­
czajem organizuje drużyny klasowe i szkol­
ne i rozgrywa matche piłki nożoej. 

Większoie jednak klubów sportowych 
żyje tylło tradycją. W programach pracy 
wiosennej widzimy więc słabo uwzględnio­
.aą lekh atletykę, gry w footbaIJ, wyścigi 
cyklistów. Rzadko znajd~iemy wzmiankę o 
tentsie, a już nigdzie o turystyce. W pro-. 
jektach wiosennych nie wspomniano o mło­
dzieży żeńslriej. Zapomniano zupełnie o 
uczennicach naszych zaklaclów naukowych, 
o grach i zabawach, które za granicą przy. 
j~ły się jlłt od dswna. 

I w tym tieran1m przodujtt nam Ga­
licja, Lwowatie Tow. Zabaw Ruchowych 
organizuje co roku eetki uczennic w dru· 
iyny. które z niemniejazem zadowoleniem 
i sain16resowaniem jak drużyny uczniow­
akie, oddajłł się grom i zabawom na wol· 
nem powietrzu. Diużyny te składają się 
JliQtylko z uczennic. Pomyślano również o 
druiyna.ćh roboiWczych, które grupując sit 

chej dosiać or. pi1ma, ktOry donosi o areaz· 
cie najstraszniAjaz~ 1 kndytów paryatieh. 
Policjanci z trndnoie~ rocp.1obajt\ poblica· 
ność, iorujt\c drog• tramwajom i automo• 
bilom. · 

W komiurjacie na rue de Tanger -
radość Die do opiaania. Lepine telefonicznie 
uwiadomiony o areueie obiecuje aut!\ nagro· 
dę M. Dnponnoi6, Leroyer i CM'r~t-ajanłom 
którzy aresztowali bandytt. 

Lacombe w ciągu 6 lat był besowoc­
&ie ścigany przez policję. Szukano go po 
całem państwie. O.n zaś w tym cliaaie apo· 
kojnie mieszkał w Paryiu dokonujf\C szeregu 
zabójstw i grabieży. 

Spostrzeżony wypadkowo, gdy stał na 
Bouleward de la Violetta na przesmyku, wy· 
czekując swych ofiar. 

Ajent poznał go po jego postawie i 
wytatuowanem na ręce sercu, 1trzałl\ przebi· 
iem. Przy rewizji znllleziono dynamit dwu 
rodzajów w ilości 450 gramów i 2 brau­
ningi. 

Lacombe zachowuje się spokojnie, żar· 
tuje, dobrz11 śpi, ma świetny apetyt. Wycho· 
dzą.c od SQdziego śledczego zapytał ajenta: 
.Jak panu się zdaje, coby mnie najwięcej U• 

cieszyło w tej chwili?" - "Ucieczka, wolność". 
-Bynajmniej! Oto spfltkanie tu za drzwiami 
ka ta, który by położył kres całej tej ko· 
medji•. 

Iuformacje co do Lacombe są następu· 
jące. Liczy lat 28. Inteligentny. Z biednej 
rodziny- rzemieślniczej. 

Naj~łośniejsze jego czyny z lat ostai­
nich: zabicie p. Tarry, kontrolern z Orleanu, 
zrabowanie biura pocztowego w Bezons, za­
bicie publicysty-anarchisty Dneret'a. Pani Du­
cret oiwiadozyła sędziemu śledczemu, iż La­
cornbe spędził 9 godzin w mieszkaniu jej i 
Jej męża, trnymając w ci2'gU całego tego oza­
su palec na cynglu rewolwera. Wreszcie o 
g. 6 rano zabił jej męta a jl\ ranił. Przy· 
ozyua zabójstwa - podejrzenie o denun· 
cjaoję. 

Był poszukiwany z niezwykł~ ener&ją. 
Pewnl"go raza pemocnik naczelnika po­

licji Gichud zmobilizował oddział policji,da· 
jllc ll!U w oilliU dni paru instrukcję, jak na· 
leży działać, aby Lacombe nie uciekł z do­
mu, który był dokoła otoczony przez tajnych 
ajentów. Nabył specjalne kulti czadzące. 
Wszy11tko napróiuo. 

Ajenci ~ak sit ~o bali, łe gdy przed 
paru mie11illcami jeden z pośród nich zobaczył 
Laoombi na ulicy, zamiast go aresztować, 
uciekł s11m. 

Ajenci M. Dupouuoii, Leroyer i Carret 
w nagrod!J z:& arellZtowanie jf'gO otrzymali po 
500 franków i po medalu srebrnym I klasy. 
Atmosfera panująca w P:iryżu, dzięki gorącz­
kowemu życiu handlowemu i politycznemu 
je11t atale jak gdyby naelektryzowana: co­
dzi1mnie-walka z apa1zami, samobójstwa, za· 
bójstwa potworne. 

Onegdaj e g. 1 po południu apas:.i Be­
cret na rne rlu Faubour~ &int-Denis poatrte­
lił z brauninga dwu ajentów. 

Na .rue do Proxeus z.aś miało miejsce 
zagadkowe 1:1amob6jstwo. Mhtdy całowiek e-

legancko ubrany wsi,ł dorolkt pJ1y ulicy 
Rivoli i kazał •it wieźć na ulieQ Provence 
pod ur. 34:. Gdy stanQli n celu, dorotkarz 
napr6łno wołał, aby wy.izedł 11 karety. Gdy 
otworzył drzwic1ki, zobauył 11pe>kctjnie sie· 
Jlzllcego z brauningiem w ręku~ Twan Btra· 
a:inie zraniona, Gko iedno-wkl~słe w gł~bi 
.krwawej jamy, dngie-ołloło ust. W mgnie­
niu oka zbiegła ai42 policja, Nieznajomy, za· 
pytany, dlaczego siebie łak okropnie skale· 
ezył, odrzekł: .de gustibus ooloribusque non 
est diaputandum•. 

Wkrótce umarł. Młody człowiek był 
1ynem zaałazouego radcy z W ćrsalu, nazywa 
aię Eugenju1z Tille. A oto z S. Remo do­
chodzi wiadomolć o u~ciu tam przez policj~ 
francuslrfł znanego szantaiysty-Martina Gau­
thier'a. 

Te wypadki tylko na chwilt skupiaj!ł 
na siebie uwan ogółu Paryżan, pochłoniętych 
1prawj\ wojny a Niemcami oraz eprawlł słui· 

by wojskowej trzyletniej. Dzienniki nacjona· 
listyczne usiłują rozuieeić niechoć do Nia­
miec i uczucia patrjotyczne. 

Socjaliści przygotowuj" eiQ dCł demon­
atracji, wyznaezonej na nied7;iel'2. 

Z prowincji dochodz" wiadomości o li­
cznych protest~ch przeciw uowemu prawu. 
Mauif"st pokojowy, wydany wapólnie puez 
soojali1tów francaskich i niemieckich, ros· 
ehodzi sio w miljouach egzemplarzy. 

Ukazał ait nr. 5 piama.Conte Guerre• 
wydawanego przez 1manego publieyatQ Char· 
le'a Rapaporta przy udziale Huede'a, Zoreaa, 
Karola ]Jiebknechtu etc. 

Wieczory po dniu intensywnie przeły­
tym paryżanie spl}dzajfł w teatrach i ka· 
-.iarniaoh. 

Tam obecnie najbardziej przyknwajll 
ich uwngQ do siebie dwie postacie - Izydora 
Dunllan i panna Mistingnett. 

Pierwsza bawi tu w przejeździe 
i Niemiec do Stanów Zjednoczouych. 
i 29 marca wystąpiłem w teatrze 
dero•. . 

z Rosji 
25, 27 

• Troca-

Druga - znRna ze swych wyst\pień w 
t zw: .revues"-rodzaj kabaretu. Reporterzy 
ubiegają aię o przyjęcie u niej, . 

Ostatnia poczta. 
elator. 

Jak dono1zq M Bi iż. Wied. ", uwolniony 
zo~tał z pozbawieniem praw wst2'pienia Dl\ 

słu~bQ państwow& pułkownik 7and11rmf\rji, 
Hofman. Powodem dymisji są rewizje, które 
Hofmau przeprowadzał na skutek d~nuncjacji 
w dobrach hr. Józefa Potockiego i innych o­
bywateli. 

Rewizja. 
POZNAN. Do majątku bawiącego o· 

beenie zagranTCI\ p. Żóltow11kiego, Ujazdu i 
Groblewa przybyli dziś z Grodziska i Ka­
mienia komisarze rządowi w towarzystwie 
żandarmów, urzędników celnych i agentów 
policji, poszukując karabinów, naboi i innej 
broni, która miala tam być rzekomo prze­
chowywana. 

w czytelniach Kilińskie.go, zbierają 1tię w czego i sportowego pwn nożnej, dodać na· 
każdą niedzielę i świ~to, aby przepędzić leży, że istnieje azereg zabaw zaniedba­
dzień cały na świeiem powietrzu wśród nycb jeszcze u ni.s, 
zieleni. W parku d-ra Jordana w Krakowie, Dość wspomnieć o grze w hockey i 
ek&d wyszło hasło odrodzenia fizycznego pilkę koszykową (baeket-ball). 
naszej młodzieży, gromaJz~ się codziennie Obydwie te gry wprowadzone są już 
setki młodzieży płci obojga. W parku Idu- dawno na boiskach zasłużonego Towarzy· 
bu sportowego .Cracovia• istnieją żeń- stwa zabaw ruchowych we Lwowie. 
akie drużyny hoekcorwe. Każde p1awie Ograniczając się na razie do rzucenia 
miasto w owej wyśmiewanej wiecznie Ga- myśli zorganizowania wśród naszych klu· 
licji posiada boiska sportowe trawiaste i bów sportowych drużyn dla pań, nadmie· 
zadrzewione, a Stryj i Stanisławów przo· niamy, że w najbliższych feljetonach spor­
dują w tym kierunku innym miastom pro· towych podamy prawidła tych gier, a mo· 
wincjonalnym. Wszędzie tam uwzgl~dniono że zyskają one i u nas prawo obywatel­
w programach wychowania fizycznego za· stwa, podobnie jak wszechwładny football. 
równo włodzież męską .iak i żeńską. • 

Kwestja wychowania młodzieży płci W życia. spoftowem naszego miasta 
żeńskiej spoczywl\ u nas w głębokim śnie wykazują największą spo:stość drużyny foot­
je~zcze i odżywa przeważnie w czasie kar· ballowe. Co tydzień odbywają się poaie· 
nawału w formie "tnńca• i niezliczonych dzenia delegatów Klubów sportowych, po· 
wieczorkó~ bńcnjący<'h, urządzanych z po- siadających drużyny piiki nożnej. 
wodzeniem na wszystkich pensjaeb. Tu i · Na osiatniem posiedzeniu klubów za­
owdzie ułrn~e się jaka broszurka, która u- padła uchwala, aby ważniejsze poetanowie· 
pAtruje zoowienia w gorliwym za1tosowa~ nia ogłaszać w prasie, która zajęła przy­
niu metody E. Jacques-Dalro1e'a, lnb gim- chylne stanowisko wobec usiłowań roz&u­
nastyki r.vtmicznej. O planowej akcji obu· dzenia ructu sportowego wśród naszego 
dzenia zamiłowania do ćwiczeń fizycznych społeczeństwa. 
wśród żeńskiej młodzieży nie pomyślano, a Uchwalono uwzględnić równolegle 
nawet programy ieńskieh szkół arednich prasę polską i niemieck~. Postanowienia 
uwzglądniają gimnastyk~ bardzo mało. delegatów ogłaszane będą w niemieckim 

Trochę dobrej woli ze strony naszych "S;)Orcie• i w .Gazecie Łódzkiej", gdyż 
towarzyittw gimna11tyeznyeh i sportowych pierwszy jest pismem fachowem, druga zaś 
rozwiiriałoby tę kwestję w spo11ób możliwy. jedynem pismem polskiem, które iaprowa· 
Trzeba tylko 1'.Zucie już raz szablon, znaleźć dzilo stałtl rubrykę sportową· 
trochę inicjatywy, która zresztą potrzebna Doświndc»euie z dmżyn!ł krnll:owsk11 
jest na.szym towarzysiwom nietylko w tym • Wisła.• wykazało, żti tylko stały kontakt 
kierunku. Boć nie podobna ograniczyć z drużynami pierwszoklasowemi umożliwi 
sportowego zakresu naszych zrzeszeń jedy· naszym towarzystwom roawinięcie spraw­
nie do piłki nożnej. o ile chodzi o gry. ności, któr!ł widzieliśmy u gości kraku\V• 

Nie zapozna}'lc znaczenia. wychowaw- akich. Dlatego też posta&aowiono obecnie 

~r. 75 

Dokonano ściełej rew1zJ1 w oborach, 
stajniach. chl'3wach i w gorzelni, ~cz bez 
skutku. W Ujeździe zabrano wieta Otl nie· 
których Rkrzyń. 

Kiedy plenipotent p. Żółtowskiego, 
pan Grądzielewaki. bawiący podówczas w 
Ptaszkowie, dowiedzi<tł się o rewi-1ji, przy· 
był natychmiailt do domu i zażądał wyj:i~· 
nień o powodilcb. Odpowiedaiano mu. aby 
nie nalegał, bo będ&ie aresztowany. \\ hn· 
dracie nic o rewiz1i i jej powodach niewh· 
domG. Wszelkie usiłowania zbadania p-;r 
wodów pozostały bez skutku. 

Zachwianie Dumy. 
-o-

w Dumie rozpatrywano nagłą inter­
pelację do ministra spraw wewnętrznych 
o sprzecznem z prawem postępowaniu fun­
kcjonarjuszów policji peten;burskiej, która 
w dniu 30 marca r. b. dopuściła do sze­
regu gwałtów na uczestnikach manifestacji 
słowiańskiej. 

W loży ministrÓ\V obecnJ' był minister 
spraw wewnętrznych, oraz wiceminiser Zo­
łotarew. 

Między innymi przemawiał Rodiczew, 
który oświadcr;ył, iż popier3 interpelaeję 
z powodów innych, niż jej autorzy. Policja · 
stanie się grzeezniejeza i w większej zgo­
dzie z prawem dopiero po wprowadzeniu 
lcisłego przestrzegania prawa.. Konieczna 
jest zmi::.na BJatemu. Rz:t,d winien dać ' 
pierwuy przykład poddania się prawu. 
Gdy po raz pierwszy zobaczymy w Ro~ji, 
iż ministra spraw wewnętrznych zasądzą,' 
jak w A.uglji, na zapłacenie strat osobom., 
pobitym wskutek jego, w najl~pszym wy­
padku, niedbałości, wtedy dopiero można. 
będzie spać spokojnie, w przekonaniu, iż 
na ulicach wszystkicll miast rosyjskłch 
obywatel rosyjski je:it nietykalny I bro­
nicny uietylko przed nieuzbrojonymi chuli­
ganami, lecz i przed uzbrojon~ w oręż 
władzę. Zwracając się do rzeczywistoeci, 
mówca U\/aża, i nie odpowiada ona wypo-' 
wierlzianym ideałom. 

NluiuaJu,e mówca wypowiedział s-łowa.1 
które wywołuj:} gwałtowny hałas na lawach: 
prawicy i u:icjonalistów. 

Przewodniczący pozbawił Rodiczewa' 
głosu; mó\'ica opuścił trybunę pny ni.e· 
ustannym hałasie i stukaniu pul~l'ti.mi. 
Przewodniczący odciytał stenogram, pod­
czas cze~o Bala powuli uspakaja się. 

Przewodniczący oświadczył, iż po spraw· 
dzeniu stenogramu. proponuje wyh\czenie 
Rodiczewa na 5 posiedzeń za użyta prze­
zeń wyrazy. (Hałas silny na i>rawicy f 
stukanie o pulpity. Okrzyki na prawtcy: 
.N~ 15 posiedzeń"). 

Przewodniczący prosił o zachowanie, 
spokoju i wobec ailnego hałasu, poddał 
pod głosowanie wniosek w wyłączenie Ro­
diczewa na 5 posiedzeń, prop('nując, aby 
nie zgadzajliCY się na wniosek, wstali. 
Nikt nie wstał. 

urzlłdzać jakuajczęstsze matche z dr uży 
nami zamiej11cowymi, Zawody te mogą si~ 
odbywać także w czasie gier o mislrzow­
stwo, o ile kluby organizujllce zamiejscowe 
zawody nie biorą same udziału w grach 
o mistrzowstwo. 

Uchwałę tę powitać należy z zadowo­
leniem, gdyż stanowi ona ogromny krok 
naprzód i uniożli wi naszym zrzPszeniom 
aportowym możliwość częstego korzystania 
z wzorów pierwHorzędnycb. 

• 
Przed zawodami piłki nożnej odbywać 

się będit stale biegi pocztowe na 500 m. 
W biegach tych mogą braó udział tylkQ 
członkowie drużyn graj!\cycb, Celem usta· 
nowionej przez p. Hintza nagrody wędrow· 
nej jest m,yśl, aby wśród drużyn footbalo­
wych rozwinąć większą sprawność w biegu. 

Dwa takie biegi odLJ·ły się już w u­
biegłe iwięta. Uzyskane jędnak czasy 
l min. 154/ 5 sek. i 1 min. 72/ 5 s. s:i bardzo 
mierne, jeżeli uwzgl~dnimy dla porównania 
uzyskany w roku l 902 rekord niemiecld 
53 sek. Ponadto wydaje lri~ uam, te czasu 
rekordowego nie można będzie używać 
w tych biegach, gdyż każdy z biegających 
uważa bieg za rzecz poboesną, a same za­
wody footbalowe za główn~ i dlatego wy­
brane piątki nie biegają z nałetytym za­
pałem. Biegi te, o ile id~e o cel, nie 
stracą na wartości, gdy je inaczej zorga­
nizowano. Odbywać by eię one mogły w 
każdą następni\ niedzttil~ po matchu foot-
balowym. B. M. 
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Miejsce przewodnic~eego nj!lł Ro· 
ddanko, który ogłasza wniosek o zamknie:­
eie liity mówców. 

Hałas na prawicy mowu zwiększa si42. 
Okrzyki: „A Rodiczew?" 

Krupiens~ij zgłoail wniosek, aby ciu· 
DlłĆ posiedzenie do chwili, dopóki Rodi· 
ezew nie zostanie wyłączony aa ló posie„ 
dzeń. (Hałas na lewicy). 

Przewodnicz<\ey podaje pod gło1owa­
nie wniosek: Krupienskiego, który 178 gło· 
sami ptzeciw 119 odrzucono. 

Przy okrzykach protestu na prawicy 
przewodniczący zamknl\ł posiedzenie. 

Z powodu przychylnego stanowiska, 
zajętego przez Dumę, wobec interpelacji 
w sprawie akademji wojskowo-lekarskiej, 
w sferach mówią o niemożliwości wspólnej 
pracy rządu z Dumą. Stanowisko Dumy 
pogarsza się. 

Z powodu dzisiejszego wydarzenia z 
Rodicz~wem w Dumie, prawica i nacjona· 
liści nalegają na powiększenie kary wyłą· 
czenia go z Dumy do 15 posiedzeń, Spra· 
wa ta będzie rozważana na po1iedsenlu 
piątkowem. Wiceprezes Dnmy, Urusow, 
oświadczył, że będzie stanowczo żądał 
utri;ymauia wyznaczonej przez niego normy 
kary -~ wyłączenia Rodiczewa na 5 poaie· 
dzeń. W przeciwnym razie możliwe jest 
ustąpienie z prezydjum Dumy Urusowa i 
Lwowa; prawdopodobny jest również kry· 
2ys prel{ydj al ny. 

Telegramy. 
Tel, agencji Wat z dnia 2 kwietnia. 

Polityka aktJwna. 

PETERSBURG. Krążll uporczywe po­
głoski o dyinisji Kokowcewa, wobec deey11ji 
rZ!łdu zmiany polityki zagranicznej pokojo· 
wej n~ aktywną. 

Dmitrjew nie dopił!ł celu. 

PETERSBURG. Z wiarogodnego tródła 
r;apewniają, że misja bawilłcego tutaj w ape· 
cjalnych celach przedstawiciela Bułgarji, ge· 
oerała Dmitrjewa nie dopi!Jła spodziewanych 
przez rz11orl bułgarski wyników. Roayjski mi­
niater spraw zagra11icznych Sazonow, sajął 
staoowi1ko negatywne wobec zasadniczych 
propozycji Dmitrjewa, Sazonow wychodii z 
ułotenia, te propozycje te wznieciłyby bez­
Wlłtpienia połar wojny europejskiej. 

.t.011u bin. 

PETERSBURG. Przyjechał • osiedle· 
1ia do Moakwy Łopuchio, b. dyrektor de· 
parta men tu policji. 

Groźba nowych powikłaft. 
LWOW. Dsisiaj odbyło sie posiedzenie 

tejmu gfilicyjakiM;o, kt6re trwało p6łtorej go­
ilzioy, omawiano spraw~ reformy wybor· 
ezej. 

Przywódca rnsinów, Lewicki, oświadczył 
pokrótce, iż rokowania w sprawie reformy 
wyborczej nie postępuj„ naprzód, poczem la· 
pytywał marszałka, esy je1ł oo skłonny do 
ftals1H1go prowadzenia i prz~ spieHenia łych 
rokowań. 

Marszałek odpowiedzi nie dał. 
Wogóle 11ytuacja uważana jest .ta pował· 

•• i grozi nowemi powikłaniami. 
Cholera, t~fus i ospa. 

WlEDEN. Z Koastautyuopola donosz11 
io gazet tutejszych: wśród wojak tureckich, 
a także wśr6<1 ludnoici na p6hvyspie bałkań· 
1knn 1roią sit: cholera azjatycka, tyfua pła· 
11isty i czama ospa. 

[Stanowisko Rosji. 

BERLIN. W koreapoodencji i Peterą· 
ourga do jednego z wybituych organów pra· 
•Y niemieckiej 1majauje siQ wywiad, jak Ila• 

pewnia gazeta, :t. jednym z miarodajnych i 
wyaoko postawionych dyplomatów, który wy• 
fainia spraw~ udziału Rosji w akcji politycz­
nej mocarstw na półwyspie bałkańskim. Dy­
(lłom1cja roayjsłrn, twjerdzi interwiewona 010-

bistoić, nie znajduje się w żadnem przeciw· 
stawieniu do koncertu europejskiego, nawet 
w lltosunku do trójprzymierzt1. Rosja byłaby 
lylko przeciwną w razie, gdyby jedno mocar· 
•two pr:r.edsięwzięło jakąkolwiek akcję na wła· 
sną rękę. Wszelkie demonstracje powinny 
mieć charakter zbiorowy. Polityka Rosji w 
k.weatji bałkańskiej jest zupełnie jasna i za­
rysowuje sie w sposób wyra.źuy. Wszelkie 
piani fes tacje nl iezne, lub nacisk tie strony 
prasy nie wywierają na politykę Rosji ia-
6nego wpływu zasadniczego. Od rozumu po· 
litycznego i umiarkowania bułgarskich mętów 
stanu oczekiwać należy, te uie dadzą się 
nnieść chwilowemu powodzeniu 1 nie przeee· 
n.illjąc sił wła1nych, nie ponną sie zbyt d11· 
eko w SWlMJlł i\1łJ.l:atłl, Prze.iwko de· 

· OAmTA ~ a..:..s kwietnia ltłS r. . - . ~. 

me>natracjom płhdfitw~ym prnoiw Csarno· 
1c5rz11, kSóreio pe.rywy uwataś nałeły H bez• 
pc>dsławne, Ro.aja nie umten;a protetł•wd, 
jednakie aama c1ynaeco udzia.łu w 4-.:::oa­
atrall-jadh łych nie wrimie. 

8blęż•nffł Skata.i. 

PARYŻ. Więbzośó dzienników wyra!a 
zdziwienie z pewodu wia4omo9ci o zamierza• 
nym u<hiale Francji w deme.Q&~aeji przeeiw 
CurnogcSrzu, aezł:olwiek Jfraaeja wyśle ekrt· 
ty dopiero po otrzymaniu maudatu od 
Rosjj. 

Dzienniki przypuszez11ją, łe tr6jporozu· 
mi&nie przyłączy siQ ostateC1lnie do demoo­
atracji, a to dlatego, ie Aus\rja zdecydowana 
jest przedsiQwZil\Ć choćby na własnlł rtkt 
akcję pra:eciw Czarnogórzu a wówczas pre· 
łtn1ie jej doszłyby do niezwykłych rozmia· 
rów. • 

KOLONJAi Telegram berlińaki do pół• 
urzędowej „Koelniscbe Zeitung" omawisj,c 
demonstracjQ flot przeciw Cza.rnogÓrzu, do· 
chodzi do wni:o•ku, ~e udział Niemiec w tej 
wspólnej demonstraeji mote 1tać sit se wsglQ· 
dów politycznych o tyle korzystnym i poq• 
danym, gdyż odwied?.ie pewne koła pansla­
wistyczne od bezpodstawnego przekonania, 
jakooy ceaarz Wilhelm nigdy na ofiarowanie 
niemieckiPe:o okrQtU woien:iego w tym celu 
nie zezwolił. Zr~u~ koełd~duje hispirowa· 
ny k<'respondent, łe ze lłrony frncnsk:iej b~· 
dzie to również fakt nie bez 'maczeuia, jeśli 
flaga francuska weźmie obo-k niemieckiej U• 

dział w dewonstracji na wodach ozarnegór· 
akiuh. 

WIEDEŃ. „Zeh• donosi z Cetyn}i: Bom· 
bardowanie Skutari chwilowo przerwane, je· 
dnakże jutro ma zostać na nowo ros.pecztte 
1e zdwojoną siłą. 

„ Wiener AUgemeine Zeitung" donesi, ~e 
wojska łnreckiEi opuściły stanowiska ewe na 
wielkim Taraboszu, utrzymawszy swe słano· 
wiskn tylko na mniejszym Turaboszu. 

Ten sam organ stwie-rdza, że wczoraj do 
jednego z portów adrjatyckich przyb-yło 36 
greckich okrętów tranap~rtowych, mr.fllcygh 
na pokładzie silne posilki aerb&kie dla Czu­
nogórza. 

P AR.YŻ. Z Cełynji telegrafują: C;i;arno· 
górcy razem H aerbami zajęli 5 fortów pod 
Taruboszem. W mieście Slrntari widać w 
kilku d1ieluicach płomienie i dym od poła­
rów, spowodowanych bombardowaniem. 

W San·Giovanni·di-Meclua wyl!ldowało 
około 6,000 wojsk serb3kich. wraz s ci~łk' 
artylerją. Siły te skierowano niezwłooznie 
pod Skutari. 

Przeoiwko dodatkom kresowym. 

BERLI~. Centrum otiwiadezyło słt 
ostatecznie p1·zeciw dodatk-0m kre1owym i 
postanowiJ<> "' trzeciem czytaniu głosować 
przeciw projektowi oraz nie zgndzać li~ 
na żadne nowe prawa. antipolski~. 

Uznanie r:a:eoz)<pospoliłej chh\ekiej. 

WASZYNGTON. RZłld Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. pnstanowił 
uznać rz~d rzeczypospolitej chińskiej, 

Walka o Slud:ari. 
Odpowiełlj Cz:ar11egórza. 

CETYNJA. Według urzędowego źró· 
dła czarnogórskiego gabinet cetyński ndzte• 
1ił przedstlwicielom wielkich mocantw od· 
powiedzi następującej: 

„Królewski rzl\(i zastrzega 1obie pra· 
wo naradzenia się ze sprzymierzeńcami, 
skoro tylko nastąpi porozumienie mit:dzy 
wielkiemi mocarstwami w sprawie pótnoc· 
nej i północno-wschodniej granicy Alhuji. 
W kwe11tji zawiadomienia wielkich mocarstw 
w sprawie zaniechania kroków nieprzyja• 
cielskich wokół Skutari oraz w sprawie 
obsadzonych obszarów, które wielkie mo­
carstwa pozostawiają Albanji, a tena aamem 
też w sprawie ich opróźaienia, rząrl ku 
swemu wielkiemu ubolewaniu nie mciże 
spełnić życzenia wielkich mocarstw ze 
v. zględu na to, że stan w-0jenny między 
Turcją a s.przymierzonemi państwamt jesz­
cze trwa, a wielkie mocarstwa zaraz na 
początku wojny oświadczyły sprzymierzeń· 
com w sposób uroczysty, że w żaden sposób 
nie będlł przeszkadzały operacjom wojsko· 
wym sprzymierzeńców i że ehcll zacb'Ować 
neutralność. 

.Odnośnie do żlldania, aby natych· 
miast zostały przedsięwzięte zarządzenia, 
ażeby zapewnić skuteczB!l obronę muzul­
mańskiej i katolkkiej ludności ślbańskiej 
na obszarach, odstąpionych Czarnogórzu, 
pozwala sobie królewski rząd wskazać na 
to, że jedynym tytułem nabycia obszarów 
zarówno przez Czarnogórze, jak tez i przez 
innych sprzym·erzeń-ców, możo być tylko 
traktat pokojowy z państwem otomań· 
1kiem. 

.co się tyczy b~oHekiej i muzułmań· 
sklej łudnośei albamiej, to majdaje 1i~ 
ona pod ochron~ u.law ez.ansogói-ekiełl, 
które im gwarantnłfl najsknteczntejaz~ rt· 
kojrnit 1wobody religji i obywa.iellkiej, bez 
różnicy narodowości i wyzirania•. 
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Ostatnie telegramy 
(TelegPam• opecjałne „Gazeq 

LódzkiejUł. . 

CETYNJA. Wcsoraj ułl:Mała •it eu:•dra 
1U1trjaelta pod Mrkeieviei, p~y A.ntiwa• 
ri i Dulci,ne. Eakatłra wliiył lit do wy.­
brześa na 10 mil odległości. 

WIEDEN. Demonatraeja floty rospoczt­
ła 1it wcioraj. Otrrty auatrj.actie i włoakie 

kr2'i-I\ koło wybrzeża czaraogórakieio. 

WIEDEN. Program auetrjackiej akeji 
prz~ciw Czarnogórzu jeat nalł~pująey: Akcja 
na wodach czaroog6raldeh ma ograaic1yć 1ię 

do 1pokojnego k1'ienia tloty, aby przez sa· 
m" jej obeoooló 11dem0natrowaó Czarnog6rzu 
wol~ Europy. 

Jeśli Czarnogórze b~izie trwało w opo· 
rse, to nastl\pi sajvcie miast A.ntiwui i Duł· 

cigno. Gdyby i na to Czaruogerze nie rea­
gowało, to Anstrja i Włochy otrzyma.j\ man· 
dat od mocarstw do . zmuszenia a~łil\· armji 
1erbl!kiej i czarnogórskiej do opu!lllcz.tni:i sta­
nowisk pod Skutari, a wrazie sajęcia go, do 
opuazczenia mis1ta. Co do ostałniege iredka 
decy1ja mocustw je~zcze nia zapadłL 

BIAŁOGROD. DonoSJI\ tu, że T1nabou 
je1ł bombardowany w dalszym cil\gu. Po 111.­

j~cin lioji tnreckil'j, oszaico-wano się w od· 
ległoścl 100 metrów od ostatnfch l'ffut tu­
reckich. 

Artelerja turecka odpewiads bardzo sła· 

bo, prawdopodobnie 1 braku 11mm1icji. 

BI.AŁOGROD. Do Boo Giowani di Me­
doa prz:Jbyło 12 urbsldeh 15" kaubio •ras 
eivikie armaty, które będ!\ ~ ustawi<rne na 
wyśynaeh 8zyroka Gera, koło Buaati, Arma­
ty te 1kierowane będ2' na twierdz~. Wezct· 
raj przypn111e1oue pednbno jesitne ' jeden 
Hturm generalny cło ik ntari. W kołaoh U• 
rJtdowych twierdz4, te Serbjn wysyła cał!\ 

•ywiijQ Desadriaa ns pomoc Curnoiórzu. 

BIAŁOGROD. P• eł angi&laki w Bisło­
irodziEt wr~cqł rv,ądtwi 11erbskiemu wezwa· 
nit, aby zaniechał wyayłki wojsk na pomoo 
Czaroog6rsa. Prer;ea rainiltriw Paeias odpo· 
wi~d1iał, ie poattPuj• w m1•1 .1awa.rtego [ao· 
joszu i nie moża zadoa.0 ueayDić żiłdaJ1iom 
mocantw. Pasie~ zaznaczył dalPj, i• saoho· 
wanie 1it m&aaratw ni9 odpowiada uroo1y· 
ałym przynecztniom aeutralaości, danym na 
potz!ltku wejny. 

WIEDENI Z ramienia ceaarsa i nadęp­
ey tronu oojedzie do Berlina na lilub ka!Q­
żny Luizy, który odbędzie lit 24 maja, 
przyuły nutępca tronu au1trjackiego, arcy­
kliflża Karol Fraeciezek Józef. 

WlEDEŃ-Z K:itarro donosz„ te eska· · 
dra aultrjacka, która aię tsm pojawiła skła-
da 1i~ z 5 wielkich i 2 mdyeb olJ:rętów 

wojennych. Okrętu niemieckiego • Breslau •, 
jak również 1kręt6w francuakich jeszc1e 
nie widziano. 

RZYM-Panuje tu 1ilny rozdzwh:k po· 
między rządem włoskim i c:&ęści~ praay. 
Gazeta „Giuroalo di Halia• żali ait. 8e 
Włochy biorł) udział w demonstracji floty, 
lecz twierdzi, że demon1tracj& ła pozo1ta· 
nie bez skutku i je1t bezcelową. Pismo za­
pytuje, co za znaczenie ma ta akcja prze· 
ciwko państewku, które nie posiada ani 
floty, ani por•u. A eo pe.tern będzie, jeśli 
akcja ta nie osi&gnie celu? Kto stanie tię 

egzekutorem woli mocal'stw? Jeśli zaś 

Au1trja wyląduje 1woje wojska pod Skuta­
ri, to 1ytuacja stanie się niezmieruie groźną. 

WIEDEN-W ostatnich Czallach wykry. 
to systematycznit kradzież kul armatnich. 
Kradzieży tych, bardzo licznych, dokouy· 
wali robotnicy, pracujący pod dozorem pod· 
oficerów. 

WIEDEŃ-Donoazl! tu, że wczoraj 
J)rzyby.ł do Antivari_ grecki torpedowiec i 

5. 
::m 

po krótkim pobycie odjechał. Donoezl;} dalt!j, 
że 16 greckich transportowców, eskortowa· 
Dych przez greckie okr,ty wo}enne, przy• 
było do San Giowanni di Medua. 

SOFJA-W1zyscy ministrowie bulgar• 
1cy odjechali do Adrjanopola, aby uczeał· 
niczyć w uroczy1tym wjeźd.aie cara Fer• 
dynanda do miasta. 

-o-

Rozmaitości 
Turek a WJkałaczki1 

Komu aiQ źle powodzi, z tego wszysay 
pokpiwają, jak też:dzieje 'się teraz z Turcjll. 
Miesięcznik londyński Pearson•s Magasine 
opowiada np. taką anegdotkę z powodu 
obecnej konferencji ambasadorów w Lon· 
dynie. Podczas wielkiego obiadu, wydanego 
na cześć ambasadorów, stały na stole w 
arebrnych puszkach wykałaczki, które po 
obiedzie wraz z likierem podawano goś­
ciom. Jakiś turek, dość zreszt~ skromny i 
nieśmiały, jako że dotychczas nosn 1m gra­
nics Turcji nie wystawił, likier przyjął, ale 
wykałaczki o<tsunął ze wstrętem, widz1'e 
zaś zdzi wio ni\ twarz sąsiada, zaczął Bit 
usprawiedliwiać: .Przepraszam, nie przy· 
zwyczajony jestem do tego. Zjadłem dwie 
1ztuki, więcej nie mog~·. 

W poszukiwaniu •O·miljono97oh alla„ 
b6w. 

Prsed trzem2' przeszło laty utworzylo 
1iQ w .Anglji towarzystwo akcyjne, majl\Ce 
na celu poazukiwanie olbrzymiego, bo 50 
miljonów wynoszł}cego akarbu, .zakopanego 
przez piratów morskich w r. 1711 na pół· 
nocnem wybrzeżu Nowej Szkocji, 

Członkowie ~l)''::irzyetwa zorganizownli 
apecjalną &kspedycJI} i '*'YBlali jl} na po· 
1zukiwania, zaopatrzywszy ją we wszelkie 
potrzebne przybory i ml\py. Piel'\'fSZe praee 
nie dały reznltstu, ostatecznie jednak zna· 
leziono miejsce, w klót'em i~~rby są rze· 
tomo zakopane i wybr:ino \.il!..;iniuicie ny­
bów do gł~bokości ao 11tóp. W jednym z 
nieb, pogłębit)nym w ostatnich miesiącach 
do 96 stóp znaleziono przed kilku tygo­
dniami kamień, nosz~cy na !>Obie następu· 
jący wyryty napis w j~iyku angiełlłkim: 

• Od tego miejsca IS stóp na północ, a 
16 wgłlłb znajduje aię ukopany sknrb. 
Kop, a opłaci si• sowicie•. 

Wobec czego rozpocaęto w dalszym 
oi2'gU roboty we wskazanym kiennku, za· 
ledwie jednllk po1unięto 1i~ nieco na pół· 
noc, natrafiono nle.;;podziewanie u.i podzie­
mne źródło, które w kilku cbwilllch zalało 
całe dotychcz~owe korzj ści tak dalece, że 
obt'cnie prowad1enie w dalszym ciągu po· 
szukiwań będzie kosztowniej$Ze, aniżeli 
dotychczasowe wydatki wyooezlł· Nadto 
olbrzymie mają być również iechnic1ne 
łrudnoi::i w opanowaniu teio .śródła. 

Mimo to jedollk towarzystwo nie od· 
&tfłpiło od awego zarr.iaru i zamierza z no· 
w11i forsą prowadzić roboty w dalssym 
ci~u· 

-o-

W chwili obecnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bałkanach. Dlatego tet naj­
popularniejszą i najciekawszą ksiątką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli­
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł: 
mańskiego Wschodu, który na drodze sweJ 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprzc· 
cienie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 

„SUŁTAtt TURECKI" 
- czyli -

„T o J e m n i c e 
dworu konstantvnopolskiego" 

)Jióra popularnego w Europie historycznego 
powieściopisarza 

-= JERZEGO BORNA. =-
Z górą 1000 stron ścisłego druku włe1-

1clego formatu na pięknym papierze. 
z powodu, iż nakład tej ciekawej po· 

wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po· 
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy nałJChmiast po otrzyma­
niu a rub. (z zapftłtowanłem i przesyłką) 
lub za zaliczaliem pocztowem w sumie I r. 
(można poczt. i stempl. markami). Bez zs­
datku zamówień nie przyjmujemy. 

Całą korespondencję: rekomendowa11ą, 
pieniężną i zwykłę należy adresować: 

S-t. Peter.sburg 
Pctcrsburskaja Storona, Bolszoj pre:;pcil.t 

.NI 
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Odpowiedzi Radmji. 
P. z. G-icz. Dla wiadorno'lici Re· 

dakcji należy i'OdRć im\ę, nazwi~o'4 adres. 

Stan p01J0d•.-Pocllug o.bse~wacjl Opty­
ka. R. !Uttera, ul. P'iołrkowl!ka }ii S5. 
TERMOMXTR: Rano o Il· 8. 70 ciepła 

• Połudn.. o g. 12. lQe • łO Dni BEIPWftlE! Wyszła z druku za.jm ująca. po­
- wieść Ch. Dicktmsa pod t,t. 

- Panu Wa.lte.-owi. Brosaurkę w 
aprawie kas chorych nabyć mo<lrnn w War• 
szawie w Red. ~Gt!!~eiy Losowań." 

• Wezorlłj o_ft .. 8 w. 90 • 
JH'mi:mum 60 „ 

MROMETBc 7159 Maximum tuo • 
najniżej Hygrometr 65 proc wilgoci. 
najwyżej -

Jetelj w ciągu 40 dni nte nauczyde słę płyn­
nie mówić, czytać i pisać po niimieeku, po 
francusłtu, po angielsku i ładnie z na.szych sa­
„ mouczków, ułtltóuł'ch wedle najnewszycb sy· „a i DDtwittmDe" 

stemów 

Można sprowadzić pn:ex ksi„g1n:m~ Ge· 
be tbnern - Pi-Otrkowska. 8'1. I-sze zaoczne kulinarne kursv pieniądze zwracamy. Cena 20 kop. 

Pełny komplet lekcji dla samouczków „I<uchn?a 
mięsna i postna", Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie· 
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru­
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniom poczto-

Cena samouczka w jednym języku z pte:csyłką 
za zaliczeniem pocztowem t r. to kop.: dwoch 
1 r. 90 k.: trzecłi 2 r. 80 k.; cizterech 3 r. 65 k. 

Nabywać mozna. w Admi­
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Lista przyjezdnych„ 
W ciągu doby ubte.głej pr.iyje~hali d"O 

Łodzi. 

HOTEL "SAVOY „: 
Mikołaj Biełajew z Pioti:kowa. - Doba 

Hak z Niżniego • N&wgoroda:. - Eugienjusz 
Stachurski v. Ch.arkowa. - Henryk Mendel· 
srn z \Varszawy. - Efraim Hak z Niżnie· 
go Nowgorodu. - Ole Peterson z Wrocła· 
wia. - Henryk Kohu z HambYTga. - Aron 
Nejman z Szybłowie. - Nechemie farałeło· 
wicz z Wa.rszawy. - Louis Baucbn ~ Wur• 
szawy. - Feliks Moezylińeki z Soenowic. -

wem 2 rb. 60 kop. 
Rady i W6kazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodru:stwo domowe i przygotowywać smacz· 
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra­
janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena 1 r'. 20 k. 
Obydwie książki razem-3 rb. 35 kop. (można 

markami). 
Zamówienia wysyłał należy tylko do J. K, 
PETERS. Petersburg, Petersb. Storona, Bolszoj 

prospekt 56-261. 

Okazyjnie 
można 
kupić kuca rasowego 

Zamówienia Jlrzyjmuje jedyny skład na całą 
Rosję: PETER'SBt!RG, Petersb. Storonat.. Bol-
szoj prospekt 56-587. J. K. PETE11S. 

ff() Il( N p;o lUi L8'C J\iC N Q>! I flti il'l'. COO 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJIH 
Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkfe to­

my, z górą 800 stron ścisłego druku 

POŚMIERTNE 
UTWORY ARTYSTYCZNE 

GENJALNEGG PISARZA 

L. M. TOŁSTOJA. 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztDwem zamiast 
3 rb. 50 kop : tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymaniu całej należności, można markami. 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 

Co ·1alić? 
znane papierosy 

JłWU-fRllH" 1~ ut. ~ kDI. 
T•wa „La erme" 

1020 

z małą bryczką i rolwagą-Widzew­
ska Jtt 106. 

Rosję. 
Petersburg. Petersh. Storona, Bolszoj pro-

spekt 56-1 J. K. PETĘRS. 

8 ME4W3 °8 4i' *Sri *+ w 

Prącownia Peńc~och i · Trykotaży 

~.i0561Vlf\liłł 
Łódź - Andrzeja Nr. 3 - Łódż 

Poleca wielki wybór pończoch i i;karpetek, damski z przędzy, Fil-de 
Cos i jedwabne. Ubranka trykotowe: dziecinne i wszelki11 illlle 

wyroby trykotowe. 1210-10-...ł 

Przujmuję się pończochy do nod!'abiania. 

„ ~~1".'!l!'.~~~~~~~~~'9!~9!!t:~~~~~ 
f'PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA ~ 
ł' Ełełl.tryczna F ahryka Cukrów „ 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na ;wystawie Rzemieślniczo-Puc· „ 
ł{ mysłowej w Łodzi „ 
t( T. Dąbrowski i S-ka „ 

w ł.odzi, Widzewska 104. LI 
ł!;~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705-00-8 .J.I 
~,~~····················~ 

Al~~M JADA MAIUKI 
nakładem wydawnictwa · ~ 
„GAZETY ŁÓDZKIBJ• \..Y 

'' 

Wyszedł z druku album Jana Mate)ld, zawie­
rajl\CY ao reprodukcji eelniejuych obrazów wru ze 
stosownem objaśnieniem. 

Ałbum Jana Matejki etanowi zapowiedzla· 
ne prGIDjwn ~la prenumeratorów „.lutrzenki•, którzy 
opłaeili eMoroun~ iprenumerat~ .za „Jutrzenkę• 

w kwocię rubli 2. 

album Jana Matejki nabyć można w ad· 
min~trac:Ji "Gazety Łódzkiej", ul. Pr1ejazd Nr. 1. 

Doskonały w smaku 

oniak Imperial'' 
Żądać ws~. sst-20-21 

I 

........ ______________________________________________ ...._ ...... 

WA2NE DLA PODRólUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Ootowe ,powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo­
wani'a, po wyjątkowo nizkkh cenach. Pro.bne zamówienia zje­

duywaj.ą mi stałą kł~tę. 

l.akład fotograficzny „Othell~o'~ 

i'MHHSA i 

Ogloszenia drobne. 

A'A'A' Meble ~uiy~~ne i no-
• • • we na1tanteJ aprz•• 

daje1 Magazyn mebli Władysława 
RomiGZewskiego, Łódź, Piotr• 
kewska 117 I piętro. Posiada w 
dużym wyborze całe urządzeni& po­
kojów i pojedyńc"e meble jak rów· 
nież urządzenia kucnenne, meble gią­
te, łóżka. żelazne. Okazyjnie do sprze­
dania prawi• nowa. fisharmonja, róż· 
ne zegary, lampy, gramofon. Zamie­
niam stare na 11owe i kupuje. Łódż, 
Piotrkowska. 117 I piętro . 1071-4-2 

FOł"tepiany i pianiną krajowe i 
zagranicz11e w duiym wyborze, 

spr:redaż za gotówkę i na raty, zamia.­
na, wynajem, strojenie i reperacja. 
Grzegorzewski, Piotrkowska l 17, tele-
fQn 14-02. 1022-~2-1 

Józef Śniady zgubił paszport, wy­
dany z ~miny Górki pow. Łódzkie­

go gub. Piotrkowskiej. 1066-3-3 

Letnie młeozkania w Rąbieniu 
łlltzko tramwa,j11, miejscowość ładna 

Bliższa. wiadomoit'ć: Juljneza 18 Lu-
dwikiewioz. 1056-5--2 

Mały sklepik z ojejami do spzedania 
Przędzalniana 39. 1072~3-l 

nd 4 do 6 trsięcy rubli jest do 
U ul~wa.nia na. h:fpotekEJ w Łodzi, 
n11. Batutach, Chojnach lub w Rudzie 
Pabja.nicltlej. Wiadomość u S. Prze­
deckiego, Kon11tantynowska 69. 

3-2 

Potr#.ebny je11t ezel:i-dnik do kra.w~ 
męskiego. Zglo11ć si,ą: .AndrMI#& 

l'f! 31, LewkO<Wicz. 1073-1 

7tlginał' pK-ZJ!O.rt, WJldany przez 
I. mM.gistrat m. Łod:&i w roku 1912 na 
imifł Gustawa, Zygmunta, Augusta 
Ka.weckiege. Odnieść na ul. Andrze­
ja 39' m. 12. l'OStl-3-2 

Zapbiono iiwia.deetwo sa.liczenio· 
°'" za 1i 4105 na sum~ 15-0 rubli z 

przeeyJ;k.i Łódź, :fabr.-Suchona za 
l\ii 05598 wydane przez eks-pedyc;ft 
towarową, drogi źel. Fabr. Łódzk. w 
dniu 16/I :1,19!3 r., które należy uwa­
ż:i.ć za bezwartościowe. E. B. Wig-
dorschyk. 1057-3-2 · 

Zakład fryzjerski do sprzedania. Wia· 
domość w Gazecie Łódzkiej. 1059-4-3 

Czy chce pan powięk­
szyć swój 2arobek? 

To niech się pan zara.z zwróci do 
pierwa:zorzęclnego k0respondencyj­
no-informacyjnego biura: lllłikoł• 
jewsk &lłr. 59 111. 6 ad ro - I i 

ad 3-5 pP., gdz-ie pana. objaiinią 0 
pierwszym tródle każdej żądaMj 
branży, pomogąi do poinformowania. 
się z s:imym fabrykantem, ofiaruj-61; 
pa.nu :uistępsłwa na naJlepszych wa­
runkach. N a arty kały chemiczne 
lconfekcji. dam1kiej i t. p. tylko lu­
dziom z pierwszorzitdll,I\ gwa:raucj-ą. 
Załatwiamy korespGmdancj.ę, tłuma­
CHnia w rozma.itych jfjzyka.ch i t. d. 

Skorzystajeie prędko z 
tej dołlrej sposobności! 

9'iS-4-·l ~ 

Kraałec 

I. I 
~ 

Oddział fotognUtcznycll po.wlę.kszeń z:vierz, ut. .,._. .M n. 
LODt Rzgowska 2 (przy rynkłł Oeyera).7 :a~ siiłidna. ~ mmar!H>Wlm.9 

----------11:2&.~--mDmlllmEI_. ________ _.,,~ 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich · 
Ul. hmynierska Ni I. 

Poleca skófJ WOłm, krowie, (ielern, końikie :~f !:e~ tói i 
mnafe[ topiony, do n~~;~;c~.0h· lłlew !łłllODą ~:t~:;~~y Mąuke 
mieso-ko1tna ~f :ra:~u dilałr~~~y:UCZ• Wło1ień talłiteUłi dezyn-

1 l
okowany w kilku wyborowych. 'lrznr1·ne suchą te'" elhu2ny r; jakościach i kolorach i) riL mokrą. :1 a l!IU 

. po 15 kop. za pud n-a miejscu bez odstawy. 952-
?S& ·t.Kwm 

4~~~~~~~~~t~~~~~~~~~·~~~~~ 

I< z k ee ~ t a ys osm 1. ~ 
ł( (Zfłbra.ł i strdctl 11:. WIELKOPOL.A.NIN.) ~ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA ł UKtA.D .SYSTEMU }f, „., PLANETARNEGO WEDUJG POJĘC STARO- }ł: t ŻYTNYCH, W1EKÓW ŚREDNICH i CZASOW „. 
ł( !: :: :: NOWSZYCH. ·• .• :: . )Ił 

ł( WYKI.AD POPULAmłY. :::: WYK.LAD POPULARNY. )ł 

ł' ~ Dla prenumeratorów „ Ga~ty Łódzkiej" „ t po ł5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, .... ~·········~·······~~ 
Jedyna, najwydajniejsza mechaniczna fa­

l bryk• szczotek i pendzli w Łodzi i w ca. 
łem państwie 

8-ci G Ę M B I C K I C ff 
ul. Mikołajewska Nr. 30. 

Zaopatrzone według wszelkich wymagań wiedzy technicznej 
w niezbędne w tej bramy etensylja, rozpoczęła od niedawna 
swoją działalność. Poleca wszystkie artykuły po cenach . kon· 

kurencyjnych i w na)lepszym wykonaniu. , 

IGF" 50 °·1 o oszczednośti w stosunku do konkurencii. -.. 

Precz z chlorkieml 
Pożądana nowość! 

f'abryka nry-dł'a. i pnetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 
proszek do pra· PERBQlflQLH nagrod11ony ostatni o 
nia pod nazwą " · · ł'\ I medalem srebrnym na­
Wy1tawie R:aemieśhiczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborolu za.st!} 
pujfł w zupełności. chlorek i sodę w pYMl:iu, oszczędza czas, pracut i my 
d:l:o. „Perlaorolu na.U.jo bielit11iie Śłlie:&ną białość, de.z)'llfekujo j>!i i 

0iu:ezqdza. tkaninfł. 

L. Schroter Pańska N.r. 54. 
2'\dać we wszystk.irh mydlarniach i skfadact1 aptecznych. 

744-100-5. 

Pr 
POLEC.A ~ne flMilO»y paryskie i wiedeńskie. 1141-12-3 



m. ro. 

I o au· i i w ~1te~ 
4 kwietnia ostatni raz 

!l'iędzy innemi -
I łko dlii i intro w Pia ek 

4 kwietnia ostatni raz 

.!!!!ędzy inn~!!!! 

I 
ASTANIELSE 

• ajgłośniejsza diva ki ematografu w gło nej rai· 
dramacie w 4 aktach Urbana Gooda. 

~,PRZ 
nad program: Wyborna komedja w 2 aktach 

(„Ambrozio" Złota Serja) 
w wykonaniu słynnego komika 

:p. RUDOLFI. 
Orkiestra koncertowa „Sextet". Demonstracja programu trwa 2 i pół godziny. 

I t K ' k. PieMza ł.ódzkn Plekumla Methtmlczna a en y Op·czyns I t.ódź, ~~ •• ~!'~i~a~~a m 14. 

Zawadzkiej N2 14 zastała otworzona, 
dnia I kwietnia, nowa filja. 

.... ~~99~~~~&~9~~EEEEEEEEEeEEEWEeEeeeeEee_ 
f Znana w Łotlzl PRALNIA BIELIZNY Znana w Łedzi l ,,P E R F E K T"• W iU uznany przez: najpowatnie}szycb che-1 M. Cieślak, Piotrkowska X! 88 . ..-.... ~ mików jako nieszkodliwy 1 najlepszy .., -,.... _ środek do prania bielizny. Żądać 'I> Zawiadamiam nlltiejszem 8z. Klijentelę. u otworzyłem. oddział W wszędzie. Paczka I& k•ll•· Za-: caemlcznej pralni i przyjmuję wszelk~ garderobę mfJ&kl\ i i&mak\, a I stępcy we wszystkich miastach po-4' także firanki, portjery, dywa.uy, wogóle wszystko w .zakres chemiczny IO szukiwanl. skład: Karela 21 ~ wchodz1sce pe cen&eh. bardzo przyatęp.a.ych. ~ ••mióiiil2-„2-Łiiiioliai· diiiiźm'miwili.iiiKiiiiiNiiliAillPaSiiliKilillil. •I : ' ~ 1zacunkiem : „ =: M. Cieślak ~ Pierwszy chraeścjań11ki 
\9- 2i-10{-ll . PiotPk•w•k• ••• - pedwórzu. ~ Sklad różnych skór ~~9łl9EEE~&9~~9;:)M"se~9~999~~"eee~~9NMN9'f" wszelkich przyborów azewckich 

kamasznictwa. 
Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuś.ciński 
.~EEEEEEEEEeEEEEEEEE~EEEEEEEE~~EEEEEE~ ~- '~~ 

Q! ZARZĄD s AVO Y'' ~ I.I\ Qł k. "h I O• & : awtarn1 ote u '' f ~~ w zawiadamia,. że w dniu 10 lutego r. b. otworzył• własny dział en l.ł~ 

I yrobów cukierniczych ~ m ~ & ~ ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. ~ 
9( • D4id ten prowadlony jest pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tak, że zado- i..~. v CD wala najwybreduieje.ze gusta. '.t:" Q1 li Cukiernia de>starcza wszelkiego rodzaju. ciast, tortów, eukr6w, lodów, baumku· ~ Qj ~ ehenów i t. d. na wesela, zabawy i zebrania po cenach umiiukowanycb, ~ Q1 :Q Z_?6-wienia przyjmuje się telefonicznie. I.~ 
~ ~ Telefony 1tt 12-72, 12-74 i 30-73. [& 
~ ~ .~~~~~~~~~~9~~~~~~~~~~~~~9~~~~~~~~~~-

:"ll!!o..· ....... • ........ ~. ~......... ~~ .......................... ~· •• ~~~~~~~~. "t.'!I' '::iii"~~~':7· • . ••• t ~ WIOSNĄ!! .-: : WIOSNA!! * ~ 
A\. ~~~~·"""'~~ ~L·L·~~L!~..-. M,\,. '-'~ -· °9"7"7•7:;;1J'':7'::Jl':7 '7° 'iii:· ~~~"'~~"'"ę • r.f~ 
l.ł\ Ci •• Perfumerja .... l.ł~ ~. a~ l.ł\ llJ hurtowo i detąlic.znie = 1.6\ 
l.ł\ ! Piotrkowska 115. Tel. 21-79. %1 I.\\ 
l.ł\ I No. wiosenny sezon przygotowałem wielki zapal :: ~. 
I.~ l) p fij~łf~ółwk: ~ PullryMródin

1
e i ko11

1
metyki. l. ~ł\. olsk1 IJO e ,. • y a toa etowe ~· ~~ 2) Alpej1ki fijołek Wody kwiatowe~ iit..• 

'.I:" 3) Violette de Parme. · Wody kolońskie. ~( I.I\ Skład główny }la.sy do podłóg „Jainiej ałońć•"• 
4\ l.ł\ M7dła do prania. '-'· 

l.ł\ CENY UMIARKOWANE. ~ ł POLECA Bill Szanownej Publiczności D. Markua ",,/j 
~EEEEEEEEEEEEEEEEEEEEeeć(~ 

Ob • • 1eszczen1e. 
Dyrekcja Towarzystwa 

KRf ~YI~Wf~~ miHta t~~ll. 
Dla ułatwienia realizacji liatów zastawnych miasta Łoizi i ku• 

ponów od tychże, płatnych w dniu 18 kwietnia (1 maja) r. b., Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, tak w interesie poiiadacz.y 
pomienionych papierów, jak w cel11 umożliwienia kontrcili kaaow4j, .(IO• 
daje do publicznej wiadomoiei: 

1) Ii1ty zastawne i kupony mon być 1kładane do kasy 
Towarzystwa, przy odpowiednich spuyfikacjach, pcx:zynaj~c jni 
od dnia 15 kwietnia r. b. 

2) papiery złożene w~einiej, przed terminem płatności, 
realizowane będą w dniu ich płatności, t. j. 1 maja, lub najdalej 
w pierwazych 3-ch dniach miesi2łca maja r. b. n. e. kolej.t porzl\d• 
kową kwitów przez kas~ Towarzystwa wydanych. 

3) listy i kupony nie przedlławiono do kasy Towanysnra 
przed terminem płatności - realizowane b~dl\ kolejno, po zała· 
twieniu wcześniej złożonych papierów; 

4:) wypłata gotowisny za listy i li.upony o49rwać si~ b~· 
d11ie codziennie .od godz. i ej do 2 i pół po południu. 1180---8-·2 



s. .a~TA tODDQ•-3 bietłlia lttS r~ Nr. 76. 
m:t--

Dr. L Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Kto ehee ir; małeidcim kaJ*ałom 
przy&tl\pió do wsp~ w c~lu f~ 
kac}i doskonałej . złotej f•~ do 
wło1ów, a z ~zym kap.ttałem 
do fabrykacji kilku di'oobnych knme­
tycznych artykułów, łub t&ii objl\Ć 
wyłącznl!i •przed.aż na. całe ce1a.rstwo 
niech złoży piśmi-n\ ofertę: Julju­
sza. 19/4. Również poszukiwana 
wspólniczka z ka.pit. 5000 i udziałem 
w pracy do interesu jui egzystuj\-

ZAMIA!l 
Przez kr6tltl czas po znf:ZciRej unie 1 r. SJphiłi„ skórne, wener)'czne 

choroltJ' dróg moc:zowyoh. 

11 r. !!WYPRZ·EDAżn LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

15 tomów oełnego zbioru utworów, prnWie S;GDO· Sffanic d11łego formatu ~O kOD. Pt1yjmuje ed 8-1 ·rana i od 6-8 
wiec1., dla dam oaobna poer;ekalnia 

'--"!'.1!!11.--... od 6.-5, W nied1iele i iwieta tylke 
do 1 rano. 

...aa&99~S>&•9~e•&eee. 

cego. CiUY DE .lt\1łUP1\,i&1lNT'1\ 

Pracownia 
SUKI.EN 

zamiast 10 r.b. tytko ł rb. 50 k. w wytwornej zteconeJ oprawie 7 rb. 50 kop. ·or. L. PRYBULSKI 
Ouy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, ltcz i przez świat cały: 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowłedzianą o nim przez J. S. Turgienjewa ł L. Tołstoja, 

aby zdobyć pajęcie e tern wysoklem stanowisku, Jakie Ouy de Maupassant zajął w hlstorjl wszechśwfato• 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, j<aką go darzy 
naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 360 wydaniach, każde w 

Ulica Południowa .M 2. 
Telefon XI 13-59. 

oraz kostjumów 
damskich 

11 

kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłórnaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 

OhorobJ' •kórne, włosew, we• 
ner7o•ne, moczopłciew~ i nie• 

mocy płciowej. 
L.l!:CZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

I. i f. f alkowikil~ 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zg(tdny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyMrn na rachunek kęującego podług taryfy pocztowej, opa· 
kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłać należy (można markami pocztowemi lub stem-

plowemi) do 

8 HA.TA 606 (wsródżyłnie) i 914:. 
~r.syjmaje od S -1 r. i od 4. - 8 pp. 

panie od 6 - C pp. 
.Dla. pań odchielna poczekalnia. 152·& 
ffeEEEEE!eEeEeeeeeeeff eeee 

łławroot 8. 

Budka z węglem przy ulicy Guber­
natorskiej ;tł 17, z11.raz do sprzeda· 

nia z powodu wyja.zdu. Interes egzy• 
stuje w tem miejscu już dwa lata. 

Jedynego składu na całą Rosję : Petersburg 
Peterb. Storona, Bołszoj prospekt 56-1. J. K. Peters. Dr. M. tirnmski 

,( 

1067-3-2 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów. 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~1/3 - 51
/ 2• codzien~ie.. . 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorki, czwartki, p1ą.tk1 od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. l{A.NTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

• Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby noea, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. <D 

i... 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. lladanie m•mek. Por da 50 kop 00 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
l(LINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDBZEJA .M 4. Telef. 9· 10. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. '755-156-65 I 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej ;t& 2. Telefonu Ni 19-41. 

Ge.binet Roentgenowski (przel!wietlenie i fotografowanie wn1r 
trznośei ciała. promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsa.nem (Ehrlif<h-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 ;po południµ. Dla pa.Ii osobna. poczekalnia., 

Dr. Karol Blum 
Specjalish chorób gardła, nosa, 
·uaz·u i zboczeń mowy Ci21kalłie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

rof. Gutzmanna z Ber-łina, 
_ &odziny przyjęć: od 10 i pól do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Ann.y 
Telefon 13. 52. 

~e93SS>!Ml9S$~W&~~a&9S~99 

Dr. Ark. ~lin~eH 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
ad 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

&e99SSS$~9~e~~~·~ 

Lekarz weterynarji 
S. Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29~00 .. 
Porady w zakrel! lecznictwa wcho­
dzące, djagnosty-czne szczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

. Dr. J.1il~entrom 
·zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyk:. lekarska. 

Dr. M. Papierny Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Przyjmuje od &2--"2 i 5-8 Panie o.d 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel41 

de 4 po południu 
-~~ss~~~&~$~~SS8~S&9 

Dr. W. DUTl<IEWICZ . 
Akvazer i specjalista 

chorób kobiecJch. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i p6ł 
do 6 i pół po- poh.dn. Południowa. 23 
Tel: 16-85 907-12-2 
~N9~~"9999&9~~99"99 

~. l lznittkind 
Ś•ednia M 2. 

Gabinet eentgelliowski ilwła­
tło•lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie­

dziele od 10-1. 
e.~ese~S9~EEEe€€€€$EE 

Dr. Smuwberg 
Choroby skÓ!'y, dróg moczowyoh 

Specj11.liata. chorób skórnych. i wen•- i we11ery;czne, 
ryHn7c:h. (ko11aetyka lekarska. twan:r ul. c-~•-iana I i 

i włosów}. -V...._ • 
Prs:yjmuje ocl 9-2, od 4. i pół do 9 w od lł-1 i 5-71/

2
• 

ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjm.uje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wfocz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 202-11-
~~..E!ęe~e.sEęeE:eeeEe~eee 

Piel!"wsza 

-I· lhfleiliamka leullłra ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulił:a Przejazd o. 

Najlepsze ZĘ13Y eztuezne i plomby. 
Porada. 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Choro_by dzieci 
Widzewska 104. Pnrjmni'e Gd 
5-7 po poł. w niedzielę od 11-12 

rano. 1172-6-3 

ti>~~~99~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l.6~ws 1 : ~ . a wa i 
}l~ Dzielna .M 4a ~': Telefon .N'! 14-9~ ~ 
j~\ FILJE1 Sp~cerowa N2 t 3. ~1 ·'· Zgierska NQ 7. .:t'.ll 
l.ł\ Główna NQ 51. ~ 
l~ Piotrkowska NQ 76. \ł1 
la~ Piotrk1>WSka NQ 306 (Górny Rynek}. QI 
'.&\.. Zawiadamia, że cumik naeion na sezon bida,cy opuścił prasę i .:A) 
~~ wysyła się każdemu franco. Nasiona. .warzyw i kwiatów n~śwież· ~ 
'łl'I nych zbior~w. Cebulki i fla.nce do wiosennego sadzenia. w dt) ''' 
lł\ borowych odmianach. ~ł/ 
/6 z azacwikiem. W. Salwa. \9' 
~ Ceny nizkia. Ceny niz.kie1· 
iC!"--~~.e:c~~;4Q~..!1!::.~~~,c;.c:.c:.~~~'" ·.• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Drukarnia Akcydensowa 

J1lN1ł GRODl\11 
Widzew•ka IO&a. 

I I 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
„ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK.O TO: „ 

TABELE, KWITARJUSZE, RA­
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI­
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

Rozkład pociągów. ł 
ziu:Jowy od dnia 1-go października. 

Kolej .Fabryczna-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.i5, b) 6.&5, c} 7.20, d) 10.00, t) 12.50,f) 1.05 

g) 3.4'5 h) 6.10, i) 8.55. 
Przycbodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,85, ł) 10.4.0, m} 1.00, n) 4.35 

o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej W arseawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalsza: o g·odz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warszawy 
o godzrnie H.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War· . 
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi zn 2tl\cji Łódź-ka.liska. do Słotwin o godzinie 6.20, ze 

Słetwin do st. Łódi-hliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. ŁITT!.ź.ka­
liłlka. do Koluszek 1.U, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-.kaliaka. 
o godz. 7.4K 

UW .AGI. GBdziny, wydrukowana tłustym drukiem oznaczaj'ł 
eze.s oil god.r. 6 wieczeN·m do 6 rano. 

P@ei!\gi ezn:H:z,one literami: b), e), h), ł), o). r), !I\ bezpośredniej 
kom·u.n.ikacji z W arua w~. 

Poci~gi oznaczeme literami a), c). h), k), m), p). ł!lCZ~ się z po­
cll\g&mi kolei Koluszki--Skarżysko, 

W tłocui Jaaa &rodk/\, Widzewska XI lOOa 




